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List Polaków z Francji 

~O ~rely~entl R~ l;ołe~ławl I:ierntl 
WARSZAWA (PAP) - Prezydent RP Bolei!law Bierut otrzymał list na-

ttęJtuj,cej treści I ' 

,,06łldnicy pol&oy, sebrani na UToczy,toJci do~ynkowej w 'jednej s mieJ­
lICowośt:i departamentu Cer, we FrUllc;i, przesyłają Ci, Drogi Prezydencie, 
lIerdec:me pozdrowienia., fIIapewniając prsy tym o miłości i przyuiązaniu 
do 7UUlfllej Ojczymy Ludowej, 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ Z1:~'DNOCZONEJ PARlU ROBOlHICZE'l 
Jesteśm.y ozywieni tymi santymi dążeJlianti, co PolsIm Ludowa, podzi­

wiamy pracę twórczą naszych bmci w kraju -nad odbudową naszej min;­
czollej Ojczyzny . 

My, nie mogąc brać udziału UJ tej pracy, ponieważ niedol.a wygl/.ala 
nn" daleko poza granice naszego kraju - staramy, si,ę krzewić ducha pol­
skiego Ut, na emigracji, wśród dzieci ( starszych, a ldedy n</stąpi chwila 
powro~u, to śwfadomi cellI;- staniemy wspólnie fil , braćmi ~kra.ju do bl~­
dowy L tworzema lepszej przyszłości dla naJ':odu ~olslciego". 

. 
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L,UD HISZPANII· PROTESTUJE Następują podpi-sy, których nie poda'jemy dla nienaniania naszych 
rodaków na represj~ ze strony władz francuskich. 

. 
W ogniu ofensywy 

wojsk ludowych 
przeciwko barbarzyńskiemu prześladowaniu 

-hiszpański,ch uchodźców politycznych we Francji 
całego świ'ata Wezwanie Dolores Ibarruri do antyfaszystów załamujq się rozpaczliwe konł.rałaki 

napastników amerykańskich 

1 

GENEWA (pg). - Jak don o 
S'lą Il: Paryża, Dolores Ibarrllri 
skierowała do "HUMANITE" na 
stępujący telegram:_ 

gnania, t01'ltur, obozów koncentra­
cyjnych i krwawych walk pozostali 
wierni ideom wolnoś~i, demokracji 
i JrepubWd, dlatego, że wad~yU o po 
kój, db.tego, że seroa leh pełne są 
nien8fWliśef. do kata. nuodu hiszpań­
skiego - Franco i jeg.o faszystow­
sIriego reżimu. 

Nie ma nic baJl'dziej haniebnego i 
ohydnego n:i2: deklarracje oficjalne, 
przy pO!lllocy których usiłuje się u­
sprawiedliwić ten zamach. 
Oskarża .się uchodźców hiSrlpań~ 

skich, a w srlClZegó1ności komuni­
stów o spiskowantie prrleciwko berz;­
pieczenstwu Francji. 

Na (%ym opiera się to pełne hipo­
krYrlji absurc1ail.ne oskoa.rżenie? 

Na fakcie, że piętnowanie zbrodni 
Franco pr.zeciwko narodowi his'lpań 
skiemu w prasie komunistycznej na 
raziłoby na szwa,nk d<lbre stosunki 
między Hiszpanią frankistowską a 
rrządem francuskim, 

Rząd francuski wysiedlił z Francji 
setki antyfa~ystowskich uchodźców 
hiszpańskich. 150 z nich 'lostało de­
portowanych do Afryki, gdzie ce:;e­
ka i1::h pow01na śmierć, gdzie w każ­
dej chwili mogą być wydani poliCji 
franlctstowshlej. 

Republikanie hisrz.pańscy są wysje 
dl:an.l na. :rod.!:aiZ DepM"tamentu Sta­
l1iU lISA, który chce włączyć His'lpa 

wy- I nię frankistowską do bloku atlantyc 
DlaczegQ jch deportowano? 
Dlatego, że PO długaCh lataoh 

Biuro Po'itqczne HP Francji 

wzywa cały naród francuski 
do obrony wolności prawa 

kiego w nade::iei, że HiS'lpanie po!tłu­
żą m mięso armatnie w projektowa­
nej pme-z wrnperiaJ:lstów r~i. 

W tym celu trLeba zadość uczynić 
postulatom Franco. 
Rząd Plevena i Mooha swą nilul'1.e 

mną hipokryzją nie zdoła o.Szukać 
narodu francuskiego ani sprawić, 
aby nlliród f,rancuski zapomnmł, że 
deportowllni d'l:iś z Francji Hiszpa­
nie, WClZoraj byli tOWlllrzysza;mi bro­
ni w R>u,,~u Oporu i w wa.lkaeh 4) 

wY'7lWoleme Francji. 
Setki grobów komunłstów h~ań 

skich na. ziemi franćuskiej są świa­
dectwem tej prawdy historycznej. 

sji przeciwko antyfas/tystowskirn u­
chodźcom hise::pańskim, Nie wolno 
milczeć, gdy żyoiu setek bojowników 
a11ltyfaszystowskioh. mę'iczYiZJl i ko­
biet skiwa<nyeh przez rzl\d francuski 
na. deportację - grorm niebezpieezeń 
stwo. 

Demokraci. i lud~ postępu w Eu 
ropie Ii Ameryce l Byli bOjownicy 
brygad międzynarodowych w Hise::­
pani'!! Anty!fas'lyści całego świata! 
Toware;ysze i Przyjaciele! Okażcie 
waS'lą solidarność 11: deportowanymi 
republikanami hise.pat'lskimil Walce:;­
cie prrledwko tej ,niesprawiedliwości l 
Akcją waszą pair,aili>żujcie reakcyjne 
i fase::ystowskie projekty tych, któmy 
pragną rznri.weczyć najbardcz.iej bojo­
we siły repub'l:ikańsldej i demokra­
tycznej Hiszpanii. 

DOLORES lBARRURI 
Wicepr:>:ewodnierląca Korterzów. 

PEKIN (P AP). - Ogłosoony w cych bombaa-dowań, odpiM'ly kontr­
Phenjanie 15 wrtze.śnia komunJ:kat ataki IliieprzY'jac:iela i po dokonaniu 
dowódrz.twa naczelnego koreańskiej manewru oskmydlającego wbiły' się 
Armii Ludowej stw.ierdrza, że jedno klinem w jego syst€iIll obronny. 
stki Armii Ludowej, dzilałające na 13 WJ:ześma artyleria prrz.eciwlot­
wybrrleŻ'U południowym prowadrz.ą rn.cu A 'mnii Ludowej strąciła nie­
,nadal walki, pmyjaoielski samolot pOOci'gowy w 

Jednostki 25 dy~ji amerykań- rejonie Phenjanu, 
skiej i oddrziały piechoty morskiiej w Na wybrze~u wschodnim. rese.tki 
o~ciu o silne porz.ycje obrQllU1e oral1: rozbltyoh dywirt.ji l.isynmanowski~h 
wspierane pI'rlM ce:;ołgi, artylerię i (tzw. seuls'kiej i III) USiłowały, wspie 
lotnictwo podejmują na tym odeln- r,ane pnrel1: wojsIDa ameryk,ańsloie, po 
ku frontu gwałtowne kOIitrataki. dejmować koortral1iaki. 
O,dd!Z.iały Armi[ Ludowej, działają Oddziały Armii Iiudowej odpady 

,ce na wschodnim brrz.egu' meki Nak- te kontl"a1laki i prowadl1:ą w dałsrzym 
tong prowadzą walki przeciwko woj ciągu walki ofensywne. 
skom amerykańskim ,i lisyrunanow- Jednostki Armii Ludowej lWil8ła­
skim, które uSHowaly pmejść do jące na południe od Waeg~a,nu i w 
kontrnatarcia, I rejonie Tapudo-TIgu odpierają kontr-

Na tym , odciil1!ru _ fr<lntu odde.iałY ataki niepre:;yjacie<la i zad'aoją mu po-
Armii Ludowej, mimo nieustają- ważne straty. ' 

Ci sami ludcz.ie, któmy zaouarowa 
lii Francji swoją krew i SWe bohater 
stwo, dróś wy<pęde:ani są rz: teryto­
rium Francji jak zbrod'l1iar.ze. Wy­
syła się ich na śmierć z dala od ich 
rod'lin, z dala od przyjaciół, rl dala od 
kraju, w którego wyzwoleniu dopo~ 
mogli. 

Upiorna. wizja Sa'bary i obozu Bo- Na !!itrażą pokoi" 
gari sta.je znów przed hiS0pańskimi 
demokTatamii, którzy nie ~ynią kom p d· · ołn-e W' - k P I k-
promisu ze swYID sumieniem an,i w rzo U]ący Z l -rze OlS a o S lego 

%~;.~:-:: melduja Karszałkoflll RokossoCllskiemu 
Handlllirze życia. ludzkiego, którzy' k·· k 

!przygotowują zgubę młodrLieri;y tran-l\ O wy onanlu roz azu W sprawie wysżkolenia 
ouskiej i ruinę Fralllcji nie mogił sIę • k . h · 

GEN EW A (PAP) - W Pal·Yżu od ckaukich, któr&y rozp~tali terrorys~y połączyli swe wysiłki z wysiłkami 
zgodzić, aby republikanie hiszpańSCY) WOJI owego I wyc owanla politycznego 

bylo się poSliedzeni.e Biura Polityczne c~ną agresję przeci,)Vlko na,rodowi ko- wielkiego obmm pokojowego, na któ WARSZAWA ('PAP. - Dnia 14 bm. oficer nie zraża się początkowymi 
gr. , Francus'kiej ~artii Komunistycz~ rftańsJdemu, którzy srosujl} represję rego czele stoi Związek Radziecki i minister Obrony Narodowej Marsza trudnościami. Dokładnie p02ipaje pod 
nel pod przewodmctwem tow. Th~re- przeciwko d6mQ1k.:atom i zwoJ611ni- aby razem z nar~dem francuskim lek Polski Konstanty Rokossowski władnyqh, uczy ich, wychowuje w 
za Na. posiedzeniu uchwalone :rezo1u 'kom ~koju w Japonii i w Au-strii. walczyli () Il0k(,j w imi·ę i~tnienia przyjął Vi obecności wiceministra ON duchu bezgranicznej m,jłości dla Lll-
c>: \.~tóra zwraca uwa.gę narodu iran· Obecnie _ stwierdza rezolucja _ His7lPanU. w i.mię istnienia. Francji, gEm. broni Poplawsldego i gen, dyw , dawej Ojczyzny i wierności żolnier-
cw,kIego na. konferencję mini'strów imperialiśei krajów zma.rshallizow~' w imię pra.wa. do życia milionów lu- Rotkiewicza .,- przodujących zol. skiej pr:z.ysiędze. 
spl'a IV zagranicznych Stanów Zjedno n~eh na rozkaz władców amerykań- dzi. nierzy Kościuszkowskiej Dywizji, ar- Serdecznym kolegą i bliskim po-
c:wnych, Anglii i Francj.i, odbytą w sldch 7J9.daj:), ciosy pr.zedsta.wicielom Jeżeli imperialiści sądrlą, że depor tylerzystów: kpr. Władysława Płazę mocnik.iem dowódcy był bomb. Bole-
Nuwym Jorku. awangardy klasy robotniczej, dobrze tując najczynniejszych rlwolennikó'N' i bomb. Bolesława Wrześniewskiegn, sław Wrześmewski, członek ZMP, syn 

Na ... konferencji tej - stwJerdrz;a re wiedząc. że właśnie kla88 robotnicza I pokoju !Złamią ducha i energię tysię którzy uzyskali bardzo dobre wyniki chłopa z pow. bydgoskiego. 
zolucJ!l- -:-,Ach~son. B~vin_ i Schuman i jej pa,rtia komunistyczna stanowią cy Hisrz;panów, ~tórrzy podI:Jlsali A- , w wyszkoleniu bojowym i politycznym Bomb. Wrześniewski stał się w woj 
ol1laWlah srod/ki wzmozęma przygoto niepokonaną zaporę dla obłędnej poli pel SztokholmskI - mylą SIę! Histo podczas jesiennej kontroli wyszkole- sku mistrzem swojego fachu, uzy-
W:i11 do wojny agresywnej przeciwko tyki nędzy. cia wykaroje, że terr()r nie może nia. , skując celujące wyniki w strzelaniu, 
Związk~:wi Radzi~ClkieT?u i kratom de Biuro [Polityce;ne W'lywa naród fran zdławić woli ludów. Obaj żołnierze w strzelaniu do czol Historia. tY{jh dwóch przodujących 
nil)kl'acJl ludoweJ. BIUro Polityczne cLlski do obrony za,gro:ilonych wolno- Jednakże demokraci francuscy i gów osiągnęli wspaniały wynik: 18 żołnierzy, których spotkało zaszczyt-
d~mask\lje postawę francuskiego mi- Ś~; demo<kra,tycz,nych. francuska klasa robotnicza, między- trainych strzałów na 18 możliwych, ne wyróżnhmie, to nie tylkl) historia 
n:stra spraw zag-ranicznych, który Biuro Polityczne wzywa klpsę ro- narodowe organizacje demokratycz- niszcząc wszystkie cele. ich dzIałonu, to historia wielu żolnil!~ 
~.onse~w.entnie, podporzą~ko.wując si~ br,tnic!Zą, by czujnie strzegła aktyw ne i ludcie postępu we wS'lystkich W serdecznej rozmowie Marszałek rzy ludowego wojska, którzy wyl'O,m 
llllpel'lal1zmoWl amerykanskIemu, zgo pych członków partii i jej organiza- krajach nie mogą pozostać obo,ięr.ni Rokossowski interesował się ich suk_ na przodowników wyszkolenia dziQki 
dzil' się całkowicie z amerykańskim cję. wobec rOIlpętanych we Francji repre cesami w nauce i wy,szkoleniu, szcze. głębokiemu umiłowaniu służby, dzię-
punktem widzenia w ,s,prawie wskl'ze- gółowo wypytując o przebieg dotych~ ki wysokiej świadomości polityczne,i 
szt'nia militaryzmu IlIiem1eokie,go. Glos rozsądku w Izbie Gmin czasowej służby w wojsku. W na- i rzetelnej służbie wojskowej. Bio-

Naród franCUil1ki _ głosi. rezQlucj,'l grodę za dobre wyniki w wyszkole- rąc przykład z klasy robotniczej na-
- winien kategl>rycz.nie zap<rotesto- A I" k d A I ' niu, miuister Obrony Narodowej wrę szego kraju i Jej przodujących ludzi, 
W,lĆ przeciwko stałemu niebezp!ieczeń " w·onturn,"cza pO Ity a rZQ U, tt ee czył przodującemu dowódcy działa wzorowi żołnierze w imieniu swych 
stwu dla pokoju, jakim jest armia ~ kpr. Płazie i celowniczemu działa kolegów złożyli ministrowi Obrony 
zl;.chOOnio _ niemiecka, składająca się b ł I b~m~. Wrześni~wskiem~ cenne upo- zostal powołany do ~ojska i skiero~ Narodowej radosnv meldunek: ROZ-
z gener'ałów nazistowskich i rem0jo- - jest rzecZą zgu ną d a Ang ii" mmkl w postaCI zegarkowo wany do szkoły podoficerskiej. Koń KAZ WYKONALIŚMY • 
• Ii,;tów z Niemiec Zachodnich. Kpr. Władysław Płaza jes! synem czy ją z wynikiem bardzo dobrym i Nie ma w tym nic dziwnego, że 

Biuro Polityczne potępia decyzję LONDYN WAP). - W ostatniej de wiemy jakie infOtI'macje w konse- mał.orolnego chłopa ze ~Sl. Pa~ew I zostaje przydzielony do pododd. :ciału przodujący artylerzyści naszego lu~ 
rzą.du fra,ncuski'ego' przedl;użemia oklre bacie w Izbie GmiJ!1, poświęconej pIa kwencji tego faktu nadsyłane są do W,OJ. rzesrrowskiego. 1~ pa,zd~Iermka oficera Niedźwiedzkiego na stanowi- dowego wojska zostali przyjęci przez 
su smżby wojskowej j!\.ko sprzeczną nom wrz.możenia wyścigu I1:brojeń filą naszego krajU, 1948 L, W rocznicę bitwy pod Lenino sko dowódcy działonu. Młody pod- minist.ra Obrony Narodowej, któremu 
z interesami kraju i powziętą na roz du brytyjSkiego ubrał. głos deputo- Davies stwieFdził następnie, że Ra bliski .Jest każdy żołnierz, ' każde je-
ka;; imperialistów amerykańskich, wany labourrlystowski - Davies, O· da Bezpieczeństwa reprw.rentuje 0- O 90 osią9nięcie. 
Blliro polftycznę wzywa ~ Francu,zów świ,adcllył on, że wydatkowan~e 3.600 boonie "zwykły doda.tek do Białego Ibrzyml"e demonst 1 W· d 1 W rozkii'Zie l-majowym minister 
do wzmożenia akcji przeciwko tej cie milionów funtów szterlingów na Domu''. Jeśli polegać na faktach i go rocJe W le ni u Obrony Narodowej nakazywał: 

.. zbrojenia i na przedłużenie okresu dnych Ilaufania żródł,ach - to staje St l • CYZJ1, ." a e podnOSIĆ poziom wyszko 
Biuro Polityczne qemilskuje rClPre służby wojskowej - jest rzeczą zgu się całkowicie jasne, że napaści do- przecIw podżeaaczom ameryka' n' ski-m lenia bojowego i wychowania po-

SJP rządu Plevena wobec pracując)"·ll bną, dla Anglij. konała Korea Południowa na Koreę ., litycznego. Uczyć się po mistl'zow 
_ imigrantów, w szczególnuści wo~ Premier Attlee nie pokusił się o Północną. *. * _ WIEDEŃ (PAP) - Wiedeń 'stał Dla obrony amerykańskiego g611e~ sku władać nowoczesnym SIHZ!;-

bec republikanów hiszpańskich i wyjaśnienie sytuacji w Korei - mó- się 14 września widownią olbrzymich r~lll prawicowo _ socjalistY('zny mi- tem bojowym. Mnożyć szeregi 
s twierdza, źe represje te są dowo- wił dalej Davies - ponieważ dopuś Delegacja londyńskiego Komitetu demonstracji ulicznych, związanych ~ z llIster spraw wewnętr!Znych Helmcr przodowników wyszkolenia bo'i')~ 
dem przygotowań wojennych rządu cił on do tego, aby jego rząd i cały Obrońców PQkoju odwied!Z.iła Izbę przyjazdem osławionego podżegacza zmobilizował 2,000 policjantów. Poli~ wego i politycznego". 
francuskiego. kraj wciągnięte 'lostały do tej gigan Gmin i wręc:>:yła członkom Parlamen wojennego, dowódcy amerykat'lskich cja austriacka na rozkaz gen, Taeub~ O wykonaniu tego rozkazu z dumą 

Rezolucja wskazuje, że wszystkIe tycznej awantury. Wiemy, że cala tu rezolucję, w'lywaj<lcą do rlaniccha wojSk lądowych 'la granicą . - gen, lr.ra usiłowała w niesłychanie brutal meldowali ministrowi Obrony Naro­
sUy demokratyczne ,nuszą wzmóC nasza mas'lyna propagandowa na nia polit.yki "nieograniczonych zbro ~'Jac Clarka, Wizyta jego w Wied- r.y sposób rozpędz,ić demonstrantów d owej przodujący artylerzyści: kpI. 
czujność w obliczu reprcsyjnych Dalekim Wschod~je ZI1ajdu je s ię w jel1" i podjęcia ponownie w ramach nin jest dalszym ogniwem w długim posługując się drewnianymi pałkami: I Płazą. i b?;nh, Wrześniewski., 
jlrzedsięwzięć imllerialistó\v amel'Y~ rcikach nieszczęsnego Mac ArthLtrd i ONZ rO'lmów na temat rozbrojenia, łaf!cuchu anglosaskich imperiali,stycz Dopiero po godzin:ie udało siępolicjl Goto:"osc do obrony g)'an~c nasze· 

ny~h .w~siłków, zmierzających do 'b ' 90 kraJU, do obrony pokOJU - otr. 
wClągmęcla Austrii do agresywnego lIsunąc ze. ra~y tłum ~p~'zed ,g.l~la,clm myśli wszystkich żołnierzy , klóre to~ 
bloku ~achodniego, Usiłowania te Slpot h?telu, ~kutklem I?-apascI POllCJ1 6 0- warzyszyły ich kolegom skladającl'm , Według h;tlerowskie; recepty 

nl'U""lIlInlnlll.I .. HIIIIIII""""""U .. ,tI.III,IIUIlIIłIłIł""IIIIIIIł",,,111111'1 

Faszystowskie,ustawy W USA 
kały SIę ze zdecydowa-ną odJprawą ro sob 0<111105ło po~az~e ral!Y: Prasa po meldunek ministrowi Obrony 'Naro-
botników austr:iackich. stępowa podkresla, ze mllllas,ter s,praw dowej, Zaszczytne wyró;i;nienie bę­

",e:vnętr~~ych Helmer i szef poliCjl dzie dla nich bodżcem do j'esl;cze b<'lr 
Przed hotelem, w którym Mac P?h~yczneJ Peterlunger ponoszą oso- dziej wytężonej' pracy nad wzm ' 

CJark przyjmował dziennikarzy na b'ścIe całkowita od o . d 'l " . . OC111e 'f .. ',' p. Wle ~1~ nosc za niem obronności naszego kraJ'u któ-

prześladowaniu organizacji i osób postępowych 
Kcn erencJ1 p'rasowej, zebrały się li- brutalne postępQwame POllC]l. rv bodu je socj'alizm,' , 
C7:ue grupy demonstrantów, które za 

o Iln, nifestowały wolę austriackich mas 
. ", ,pracujących utrzymania pokoju, Pa-

WASZYNGTON , (PAP), - Senat niem obcego moca,rsrtwa", Na podst.a takle uchwały, )al~le prZYJął obe~U1~ cil y okrzyki: "Clark _ wracaj do do­
al\1el'ykat'lski uchwalił projekt usta. \~i., tej mgliście sformułowanej l ' ta Senat amerykanslo. Przed tygodmem ,mu l", .,Austria nie będ2ie kolonią 
I\'y, której ostrze skierąwane jest llY, reakcyjne sądy amerykańskie bę !1l\wet sam prezYd,ent Tl't1I~lan zmu Mal'shalla!", "Naród austriacki chce 
przeciwko czlon»:om Ql'gal'liza(:ji pos,tę dą mogły wtrącać do więzienia każ s;,:ony b:ył pl'zyznac, że llroJekt usta pckoju '" 

Kołchoźnicy radzieccy 
zwiedzajq miasta wsie polskie 

powych i która faktycznie stawia par dego bojownika o pokój, każdego wro Wy, obecnie uchwalonej przez Senat, >-__ • ___________ _ 

t i ę komunistyczną i szereg organiza_ ga wojny i faszyzmu. jt'st antyamerykański i sprzeczny z WARSZAWA (PAP) Koł h ' ',K ł h ,. ' 
c,:li postępowych w USA poza nawias Sekretarz krajowego komitetu par_ konstytucją. Hall dodał na z<lkończe~ lastępc'a Goebbel,sa k- " ,-. c O/ljm o c ozmcy zasypywani byli pY'tania , ' U Ll" II . ow radz1eC'klch, ktorzy zWledzają. w mi, dotyczacymi rozwOJ'u socJ'al1's tycz 
pr awa. Uchwalona ustawa jest Z<llll:cz hi komumsty0roej SA -.na - n;e: -
n:e ostrzejsza, niż przyjęta w swonn w wy}}owiedzi dla prasy, porównał "Przez salę posiedzeń Senatu }lO- ~~erech grupach Polskę. gościło w nej gospodarki rolnej w ZSRR. 
czasie przez Izbę Reprezentantów - projekt ustawy, przyjęty przez Sa- wiał duch krematoriów i katowni, w na wolności dmu 15 bm. Wybrzeże, woj. poznań- łł • * 
l<:,t;.wa o rejestracji wszystkich człon nat, z mac.hinacjami ustawodawczy- , N'd BERLIN (PAP). _ Ja,k ~odaJ·ą z skie, Opolszczyzna oraz lubelskie. 

. kt' h H'tl l,turych mordowano ludZI, aro a- " 
l'.hv org'anizacJ'j postępowych , mi, przy pomocy "oryc 1 er w Gos'c'e d' kt' 'd l' liIonachiu!ll, w końcu WTześnia iog,ta j ra 7.1eecy. orzy ZWle za 1 

Przyjęty przez Senat projekt usta_ 1933 roku zalegalizował swój reżim muykański potrafi jednak pows'rzy ~ 
, h 'k' H n' b h' t . kt" . - n1'" przedterm1'nowo zW'0ln1'ony z ml'ę wsie, PGR-y i spółdzielnie produkcY.J· 

\'IV stanowi zamac na partlę omu tt'TTOru. " !lo le na ls erla, ora 0- mać falę faszyzmu i uniknąć trlglcz ~ , " 
n i'styczną. i szereg organizacji postę- panowała Senat - nie ma preceden nego losu, jaki niemieckiemn narodo zienia HaD.<;; Fritsche, główny komen ne, jak również fabrYlld, byli wszędzie 
pcwych, PrzewidujEl się karę 10 lat su w historii Ameryki" - powiedział . ... tator radia hitlerowskiego Ol'S,Z dy~ 'wita,ni z ogromną serdecznością, Chto 
więz i enia dla każdej osoby, która Hall. Nawet naziści musieli a,res,z,w wi zgotowali IV swoim czaSle naz.lscl" - . . . pi polscy poka.zywa.li im swe osiąg­
zdaniem l'Ządlu _ "Pl'zyczynia się do wać kilikuset członków Reli.ch!Jlbału, jeśli będzie działać szybko i stanow- rektor w goebbeIsows>kim IDIDls,ter_, nięcia i rad~1i się, jak usuwać trud­
ustanowienia dYktatury llod nanowa-I zanim udało S1ie im J>r.zEm'rowad~jć I czo". Istwie pro.pagandy. I ności i l)rzes~kody w dalszej prac;y, 

W Po,znaniu i na Wybrzeżu dek 
gaci kołchoźników radzieckich spot 
l<ali się z robotnikami przemysłowy 
nli, którzy gorąco wyra:ź;ali swe za 
dowol611'ie z odwiedzin radzieckich ~' 
ści i z radością. oprowadzali i ~h )1/ 

swych fab~kaeh. 

I 
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5pójITlmy na real~ację tych w1el-/ lu rospodarczego ZSRR dzięki g­
kich Ilamierz€ń. Potężny plan sad:l,e- mierzonym i realizowanym pracom? 
nia leśnych pasów ochronnych dla Prze('ież te ziemie orne i pastwiska, 
obrony przed posuc i niszczyc:el- te miliony kilowatów energii­
skin'li wichrami, plan, chronill,Cy 1'!0 można przerachować na prOdukcję, 
milionów hektarów przed katakliz- na miliony ton zboźa, bawełny, mię 
mem "e.za.rnych burz", plan zasadlle- sa, skóry, na 7A1oszczędzony trud 
nia 6 milionów hektarów lasu z06bl ludzki w tysiącach fabryk, Idzie 
jui w dziesią.tej częś<'i wykonany. człowiek epoki komunizmu będzie 
Realizacja uchwał rządu rade:ieckie- jedynie lU(lzgiem produkcji, nie zaś 
go odnośnie wielkich budowli na jeJ ramieniem. 
Wołd~e i 'Kanału Turkmeńskiego Moina natomiast na pewno stwier 
przewiduje tlakończerue ostatniej !Z dzić, że widnie ta droga, droga kra 
tych prac na rok 195'1. A tymczasem ju socjalizmu - jest neezywiŚ<.!ie 
St,. ~.iednoC'lone i Kanada budo\~ały rodną człowieka drorą przyszłości. 
swoJ rozreklamowany BocharnOl na Można powit'dzieć, że człowiek n~-' 
re:eCe Swiętego ,Wa:Vl'zyńc'.l tylko .. , wej epoki wczorajszą fantazję uczy 
16 lat; elektrY!1 kacJa dolIny Ten- ni rzecz~'wiswścią. Można sn\ ier­
nesee trwa już 35 lat i nie jest za- dzić. że właśnie w ten sposób stwa 
k011czona; Kanał Panamski budowa- rza się byt dla ))rzyszłych pol,oleń, 
no 35 lat. Kanał Sueski - 22 lata, nie przt"l rabunkowo imperialis~-y('z 
tama Bouldor Dam na rzece Co[o- Ile wojny, niszczące miIi~ny ludzi, 
rado budowana jest już 40 lat. elelt- aby garstce zapewnić zyski. Można 
tro·wnia wodna na rz.ece Colum- powiedzieć, że te właśnie kreski na 
bia - 20 lat. mapie. znaC1.ące potężne wołżańskie 

tamy, znaczące trasę Głównego Ka 
nRłu Turkmeńskiego - są droro­
wl>kazem dla eałej ludzkości, ukazu 

!J , P e 

Coraz więcei metalowców: 
domaga, lię, rewizji przestarzałych norm 

WARSZAWA (PAP). - Za przej-­
ści,m na nowy lystMn nonnowania 
p~'acy wypowiada !'i, coraz wi~ej re 
botnik6w. D!>magnjąc sit rewizji Ita 
rych n!>l'm robotnicy w_knuj.. ie 
nowe, sprawiedliwe normy ])Ozwolą 

w dużym l'-tolTniu obniżyć koszty wła 
~Jle produkcji i zwięks'Zyć wydajność 
pracy. 

We Wrocławiu II ź.d.aniem zmiany 
D(rm pracy wystąpiły na specjalnym 
zeLrllniu robotnice fabl'yki wodornie 
l'7y - Józefa Romato"'8ka, Zofia 
SejmolI' kił, Genowefa Spadło, Ka_ 
t:\rzYM Nowllk i Emilia Żałobek. 

Robotnik tego samego działu, Ka­
zimierz Mojtyka oświadczył: "Dzię­

ki usprawnieniu produkcji t. or.w. kó 
łek ebonitowych, mogę or.witkszyć wy 
dajność pracy dwukrotnie. Domagam 
!!ię, by zrewidowano D10ją normę, 

"\\"ydajniej!iZa pracll b~zie moj, ce­
giełką w rell.łlM"Cji PlaD1I 8-1ełnlero". 

Wielokrotny przodownik pracy, ~ 
wal Państwowej Fabryki Sztu~nego 
Jedwabiu Nr 4 \V Szczecinie - Alek 
sr Sł.aszak, zażądał od dyrekcji i r& 

dy zakładowej zrewidowania. jego n<n' 

my. wskazujQc na to, że jest ona 
przestarzała .i niewspółmierna do je 
go m.,żliwości produkcyjnych, 

Aleksy Staszak oświadczył m. in.: 
"SlIm fakt, że wykonuję stale on 300 
do 400, a nawet 500 proc. normy jest 
najlepszym dowodem niesłuszności 
nOl'my". 

Takie sarno żądanie wysunął Ry. 
Bzard Piotrowski, tokarz z Kielc, 

22.X - 29.X 

Tydzień Walki 
z Analfabetyzmem 
WARSZAWA (PAP). - W rb. Ty 

N ad Koreą warC!l.ą motory ame- okręgowi pr~mysłowemu Moskwy, 
, rykańskich bombowców. Impe dostarczy prądu dla rolnictwa obsu 

rlal1!Z.lJl am"rykański wyciąga łapy rów nadwołżańskich, 
po cudzą ziemię, W laboratorJach DRUGA BUDOWLA - to taka 
Sianów Zjednoczonych uczeni wy- sama tama i ta.ka sama ele-ktrownia 
silają myśl, aby jak najskutemniej na tejże Wołdze w okolicy bohater­
wygubić przy pomocy dżumy i cho- skiego Stalingradu, E[cktrown~a ta 
lery jak najwiękse:ą ilość ludźl, do'tarcrz:y krajowi Socjaliflmu iden­
W pracowniach "uczonych" teorety- tyc/znej ilości energ:i. Co i kujl:>yszew 
ków grabieży i mordu snują służal- ska, Obszar zaś. który uda się. d'lię­
ey kapitaJi,zmu obłąkane wyliczenia, ki stworzonemu na jej bazie syste­
mające usprawiedliwić lnaSOwe wy- mowi .irygacyjnemu - włącrz:yć do 
niSł:czanie ludzkości, Oto jedni twier gospodarki rolnej ZSRR wynosi 13 
dzą usłużnie, że należy wojować, milionów hektarów. 

Na tle tell'O zestawienia rysuje sil: 
wyraźnie potęga twórcza. socjaliz­
mu, rysujf\ sil: linie wytyczne budo 
wy komuni7,mu. 

Czyż można, ehoćby w przybliie­
niu, obIlcllye potężny wzrost produ 
kcjf, potężne zwiększenie potencja-

jąc j~j wyraźnie, gd7je leży tycłe i Robotnicy, bior.ący udzi",ł w 
szczęście, tak jak strategiczne Itrzał I niu zwrócili si~ do dyrekcji • 
k.l na planarh amerykańskiej agresU l .' ~ 
wskazują kierunek na śmierć i n VIPm wp-l'oWadZenl& l1.O'W'Ych 
dzę. OG 1 paźd'Jiernika. 

zebrA 
Ż4da. 

n?rttl 

dz.ień Walki z Analfabetyzmem odbę_ 
dzie się w dniach od 22 do 29 paź_ 
<l-ziernika, Podobnie, jak i w r(}ku u­
biegłym, Tydzień będz,ie miał na Cli 

lu mobilizację całego społeczeństwa 
do walki z analfabetyzmem. 

W Tygodniu przeprowadzona loma 
nie między innymi kontrolll dotyeh­
c7,asowej rejestracji ,nalfabp.tów. 

Piraci powietrzni TruDlona I 

MORDUJĄ KOBIETY DZIECI 
\ 

• 
I, 

"Daily Worker" o bestialstwach Amerykanów w Korei 
aby zmniejszyć liczebność lud'?kości, TRZECIA WRESZCIE BUDOWA 
bowiem ... za mało jest ziemi na świe o której mówi uchwała rzadu rade:.ie PEKIN (PAP) - Masowe mordowi!. Przybyłem do Korei - o~wiadczył 
oe, by wyżywić tę ludzkość i Pl"?Y- ckiego. to GŁ()WNY KANAŁ TURK nie koreańskiej ludnoścl -cywilnej, Winnington przedstawicielowi Agencji 
tacrz:a.i'i statystyczne cyfry dowodzą- MENSKI. Kanał o długości 1.100 km barbarzyńskie bombardowanie miast Nowych Chin - 16 lipca i spędziłem 
ce, że trzeba na człowieka 2,5 akra CCly1i tyle. ile wyno,i odległość w li- i wli, grabież 1 gwałty sl\ tak samo tam 5 tygodni. Jeszcze przed wy ja,. 
~icn:~~/ aby lud'lkość mogła się 'y- nii "pow:'etrznej pom'ędzy Warszawą charakterystyczne dla żołdaków ame- dem wiedziałem, że Amerykanie w 
ZYW1C. podczas gdy obecnie wypada a Moskwą, Kanał ten pozwoli na rykańskich w Korei, jak dla hord barbarzyński sposób bombardują'spo 
na głowę mieszkańca nasIlego glo- wyrwanie piaskom pustyni Kara _ bitlerowskIch w czasie dmgiej wojny k.ojne miasta i w~ie Korei i że kiepsko 
bu 0,2 akra ziemi uprawnej, Oto in- Kum 8,3 milionów hektarów ziemi, światowej - stwierdza korespondent się biją na polu walki. Wszyscy 
ni konstatują z żalem, że natura e:arówno pod uprawę jak i pod past- londyńskiego "DAILY ,WORKER" - ?resztą o tym wiedzieli, Muszę j8-
wyrv,rała z rąk c~łowieka poprzez wiska, na których dzięki temu pow-· Winnington, który niedawno wrócił dnak stwierdzić, że' nie byłem przy­
erw..ię, poprze?; niepohamowany po- stanie olbrzymia hodowla ~dła. do Pekinu % Korei, dokąd wysłała go gotowany na to, co ujrzałem '" 1(0-
.stęp pustyni 282 miliony akrów eie- Leniwie płynące fale Woł!!i Ilmie- jego redakcja, aby na własne oczy rei. To. co 10bac1-ył!lm w Korii, 
mi uprawnej i zagraż,a w dalszym nią oblicze olb~ymich ob,~ar6w, mógł zobaczyć, co się tam dzieje. I wstrzp,snęło mn~ do glt:bi. 
ciągu je~zc;7.e 7'5 milionom al-rów kt6re dzi' oddane na pastwę pustyni 
zniszczeniem, A herold tej wjp'c1 w i suchych ~rjchrów, Wiejących Cle 
s~nacldej komisji Kongresu Slanów wschodu, leżą bee.użyteCllnle. Kanał 
Z;ednoczonych, dr Bennet Cle smut- pomiędzy ujściem Amu - Darii a 
kiem powiada "nie możemy tej I'.ie- Mor1.em Kaspijskim powjęk~zy nie­
mi odrodzić" i grozi "wielkim gło- bywale prodUkcję bawełny. Potl:Ż1le 
dem" całemu świalu. Oto apologeta elektrownie w limr:bie tn:eoh .. łl\cz­
bomby atomowej p~powiada nej mory 100.000 kilowatów, 2apew­
"ucieC'Zkę w krainę fantazji, be'lcelo nią dostateczną Hość energii dla na­
wą rozwiązłość płciową. narkoma- wodnicnia i elektryfikacji obszarów 
nię, sadY7.m" jako wynik lęku ludz- sąQiednich, . 
kości przed bombą atomową, Oto in A eatem ogólna ilość zierol. kt6-
ni jcS7.CZC mio~ają się w pos~,\tkiwa- ra d'li~ki tym trtlem ,igantyCOl. 
niu "atlantYCklej piechoty" dla: ro%'- nym inwestycjom 'ZMlanie włą~")na 
niecenia nowej rzezi wojennej, w ol'b:tę g03podarki rolnej Związku A tymcza"iem z kra'ju socjalizmu. Rad'lieckJego WynOlli 22,3 milion. 

z kraju mozolnie od lat budu- helttarów. Jest to ob~y.ar,· równają­
jącego nowy ustrój i nową przy- cy się niemal terytorium angielskie-
57.łOŚć lud?:kMci. w rią.&'u kilku t y- go Zjednoczonego Króle!\twa, obszar 
godni tnYkrotnie rO'leszly się na równy pojawie Francji. Obszar dwa 
świat wieści o postanowieniach. któ i pół raey więkSZY od Czechosło­
re zadziwiły świat swoim zakresem wacji. 
l śmialo.~~ią. A stanie .ię to właśnie w tym cu 
Wie~d te, to trzy uchwaly rzadu ~ie, k~dy kapital:istyc~'.De Stany 

W KOREI. .. 

Przez cal. iyde wy.łuchiwał.m 
propagandowych deklaracji, ie Ame­
rykanie to nuód cywillzowaJty i do 
pewnego stopnia temu wierzyłem. 
Nigdy ni. wpadło mi do głowy, ie 
A",erykanie mog~ tak postępować, 
jak POlltępowali faszyści. Uwierzy­
łem dopiero wówczas, gdy zobaczy­
łem to na włune oezy. 

Dotychczas - ciągnął dalt>j Win­
nington - mówilismy o Coventry ja­
ko synonimi~ barbarzyńskiego bom­
bardowania,jednakże Amerykanil> 
znacznie prześciqnę1i hitlerowców w 
tym, co z zimną krwią nazywnją "zma 
sowllnym bombardowaniem.... ' 

Potworne bombardowanie 
'\Vinnington opowiada następnie o 

potwornych zniszczeniach! których 
dokonało lotnictwo amerykańskie na 
ziemi koreańskiej. Wonun jest zna­
cznie mniejsze od Coveptry, W cu 
sie p{erwszeqo si/neKo nalotu w lip­
cu "latające fortece" amerykańskie 
'l.tv,uciły na Wonsan SM ton Domb 
burzących, tj, o 60 ton więcaj, niz 

)e wiedział, te strzela do kobiety I 
dziecka, ale bez wahauja n.aelsną,ł 
cynriel 1 dokonał twego dzieli!. 

Koszmarne zbrodnie 
lisynmanowców 
Jla rozkaz USA 

Winnington na własne oczy widział 
Blady koszmarnych zbrodni, dokQny­
wanych przez Ilsynmanowców z rtlz­
kazu l pod kontrolą Amerykanów. 

Opowiada on o obozie śmierCi w 
wiosce Ranwul w pobliżu Tllidźonu, 
o rozstrzeliwaniu patriotów koreau­
skich przed odwrotem z JongClonu, 
Sllwonu, Phentekll, Czoc7.iwonu i in­
nych miast i miasteczek korea11~kich 
Według !1ajskromniejs~ych obliczeń 
- lłwie-rdza "7innington - w okresit'l 
od 25 clerwca w Korei Poludniowl'j 
zamordowano 200 tysit:CV widniów 
politycznYCh. Być moie, że liczba 
zamordowanych sięga nawet 4.00 ty­
sięcy. 

Cala ludnoic pom ala 
Armii Ludowej przed 10 laty $padło na Coventry. Vl , 

Coyentry w tę kOS'lmarną noc !ginęło '\Vinnington opowiada dale! o po~ 
ty5iąc osób. w Wonsanie z.aś - 1.9'9, mocy, jakiej udziela Armii Ludowej 

Takiego bombardowan.i. Rie zuna.. ludność południowo-koreańska. Po­
lo żadne miuło angielskie. Widzii!- mimo ciągłych nalotów bombowcow 
le", Coventry i widziałem Wonlan. amerykańskich nil linie komunikar.yj 
Zobacsyłem rzeczy o wiele potwor- ne. front otrzymuje wszystko, co mu 
nlejsz:e od tycb, których dopulzczall jest potr!l.ebne. Każdego wi~czoru w 
się fasżyści niemieccy. pobliżu dróg zaczyna się ożywionY 

Winninqton opowiad<\ dalf'j o okru- ruch, Setki tysięcy chłopów i ruie z_ 
cieiistwach, których dopuszczają si~ kańców mias,t zhierai'l się prJ.:y dm­
amerykańscy piraci powietr7\ni. Tr~e- gach i w ciągu kilku godzin odburlo-

radziecl,iI'go o blHlowie olbrzymich Zjednoc'lone tracą olbxv.ymie obS'la­
tam na rzece Wołdze, o stW(}nenłU ry, oddają na łup pustyni coraz to 
olbrl"yrnic·h !i~'stemów nawodni4'nia. nowe tysiące hektarów, ich ,.uczeni" 
fł przy tą.pieniu do budowy klmalu zaś rozkładają be2radnie ręce i po­
pomię,hy uj;śdem "eki Amu • DA- wiadają: "nie możemy tej lI!;iem.i od-
rii a Morzem Kaspijskim. rodzić", 
Cóż mówią nam ryfry o tych gi- Stan:e sil: to dlatego, że wszyst-

I 
ba mieć naturę prawdziwego faszy- wują to, co w ciągu dnia zniszczyły 
sty - mówi on - aby x %imną knvią bomby. 
mordować kobietę i dziecko, poslu- Wszyscy cl ludzie przyszli tu do­
gl,li~c ,ie w tvm c~lu ma~1:yną 7. gil- browolnie, 'Władze amerykańskie 6~ ,antycznych przedsięwzięciae}1, J,tó- kie Vog[y, Bennety i inne proroki 

re sta.nowią zaledwie czr,ść ",ielkie- ginącego kapitalizmu, nie Sięgając 
go stalinowskiego planu przeobraże- my'lą poe:a własny świat eysków i 
nil\. prz~'rody? interesów, głoszą berzsiłę czło\vieka 

PlERWSZA BUDOWLA - t<J wieI wobec przyrody, głoszą jego niewol­
ka tama na Wołde:e i elektrownia w niczą zależność od tej "pl'Ilyrody, gło­
okolicy Kujb;.'szewa, Stworzy ona -zą konieclZDość rzwierzęcej walki po 
~~ 'stem nawodnienia pozwalający na między ludżmi o podejał tych łaska­
włączenie 1 miliona hektarów do wie danych przee przyrodę dóbr. 
obszaru l.1:ie111 uprawnych, rzicm wy- Natomiast IUllzie komuni:l)mu. Indzie 
korzystywanych przez rolnictwo, wielj{ieh llUdowli epoki staHnow­
Elektrownia o mory 2 milionów ki- skiej, twórcy planów przeobr3lienia 
Iowafów, o zdoln~ci produkcj'Jnej przyrody ma.j~ twardą wiarę w po­
lO milionów kilowatgodzin energii tęgę człowieka. uzbrojone&'~ w oręj 
elektrycznej (więcej niż produkują nauki, wia.rę w' e.dowieka, który 
wsz~'stkie elektrownie Polski) do- chce i potrafi przetworzyć przyrodl: 
,tarczy olbrzymiej ilości energii w interesie społeczeństwa. 

Co to za siraszny głos, mamo l 
To "Głos Ameryki", moje dziecko! 

mklem o mocy krIku tYSIęcy HP i bezsilne i nie mogą przeszkodzić tP.] 
oqnipm karabinów mal7:ynowych, wy Aktywności ma!, która ogarnęła caly 
rzucając przeszło 100 kul na sekundę" kraj. Podczas gdy Truman ględzi o 

l -d k b" "d - - demokracji i bombarduje ludność ko­
Strze a,ą o o let l ZleCI reańskl\,. ludność tll robi wszystko, 
Byłem świMkiem takiego 'wypadku, ab~ ~ypędzić interwentów .mery­

Kobieta była uma jedna na drodze, kansInch. 
Wszyscy inni ukryli się w rowach, Żaden agresor - ohriadc1.vl w za-
9dy usłyszeli warkot samolotu, Pilot kończeniu Winnington - nie 'lrloła 
nie mógł się omylić, gdyż w' Korei nie pokona~ narodu koreańskie!jo. Można 
trudno odróżni-~ kobietę od mężczyzny go bombardować i o~trzeliwać, ala 
nawet z odle!1ło~c:i mili lub więcej, nie padnie on na kolana. Nie pa­
Kobiela koreańska dźwiga -zazwyczaj dnie, gdyż woli śmierć, niż życie, 
na plecach swe dziecko, II. na. głowie które bylo udziałem ludności Korei 
- jakiś tłumok, ubrana .zaś jest w Południowej pod reżimem Li Syn 
białą długą Auknię. Lotnik doskorta- Mana, 

W' zu'iu:kll z 70-leciem uTod:in 
TOW. .rhAi\'CIS7,KA FIEDLERA. 
Ul nrtibliżs=v7It czasie ukfłże $ię jedno 
100nO~t;' zb'il,r jf'flO pi,lm It'rlmłllyclt. 
Ponrżej publilwjPtn)' dalszy ciqg nie­
wielkich wrjrJII.ów z prac tow. Fie­
d/f"/'f! ::: różnych okresów jego (/;;11-

Wyjątki Z prac tow. Franciszka Fiedlera pu~cić, Musi przede wszyukim pneJW1 
cif~rć 0llory i hAl11ulce wśród części ro­
botników, wyplcnić z dusz irh chwast)" 
nier.gody i wzajemnej nieufności - dzie-
117ictwo okresu minionego, [lidy kapita­
liśd uczyli robotnika patrzeć nR swego 
towar1.yszll prac)', jako nJl czyhajQcego 
ua jego chleb konkurenta, la/noki. (red,) 

potlll!'lU)1I1 ahjęcill Jlrzf'1 ni, wła,Jzy w rrdze i Sławoj c, ageuci hillel'owFcy lub I siadały charakter przede wszyslkim par- nia pr7.yrorly i IloSllnków Ipołec~nych 
1926 r" hyłn zl\warcie }laktl1 nieświp- pi,ł i ćwicrćgłówkl, próżlli i pelui p)'- Jaml'utnruy, partia bob7ewicka była na- pro. .. tllllruj, si ",hi e ftRll1ych, 
~klego z JJlagnatami kresowymi. Dziki, ch), I nienawi,;cią i pOFRrr\, mó\dli elal\iona na \\alkę rcwolucyjną, na l.do- l'iie ma w .. :.\1anifcście" czułostkowej, 
mcto.!,v repres,,'i i \lcisl..u toso\,ane 11'0- o h, ch, co walczą IH'7('ciw hIhkitmu !er- hycie lIłar1zy przez proletariat (poprzez scul~l\I('utal "ej wiary w anielską dobl'Oć Na tym d7.iedzlClwie okrr!u miniOnt~-Z nieopTJbliT.-olI'<17/p.; bro!:ury 'Pł• "Prn RN 

' k' ' .. ( 3) hec: Białol'llSino'w i Ukraiilców lauaeJ·. Cli Brcków - Franco,.. el8Tł l'ewolucJ·i hurżuaz'.'J'no - dcmokra- człOWIeka, je,l nallHniast glęhokit, opar- FO pasożytuje agentura W -owska, to ClW tTOC IzmOWI 19 7 : " d ' d 
pnenio~ła na caly kraj l już wkrt.tce Dziś, w 19 ~5 r., już kRżdy widzi, kto t}C7.łlCj), LCllin i Stalin uczyli, że aby te na naukowej anali"ie dzirjów ludzko- ZlC zictwo usiłowały w\?:\skać rówuiei: 

.,W·brew defemywie, wbrew pachoł- potrm rohotnirr i chłopi pohcy zrozu- WÓ\, czu ffprezcntowal Polskę a kto ;>Jlcłnić mą nu<ję organiZatorR i kierow- Fr! pl'lf'konanie o zdolności rozwojowej elementy prawicowe 'w PPS dla zahamo_ 
1.0111 tl'ocki~toll"killl, Jlla~y pracu,i,,'e lI\i~li, ho poczuli na wła~uej skórze, lIoty-Polskę, kto reprezentował rozum nika mas, pnrtia Jllusi b)'ć przcpojona człowieka, o możliwo'ci zharmonizow.- wania marszu ku jedno'ci. 
Pohki ze w!tr~tem l oburzeniem 0.1- d k k b'l ' l ' , .1' kI' b kI ł'" P • sln~ZIIo~ć twierdzenia, iż Ide może być llHro 11, R -to nic-rozulll, to rom m- teoną lIIar ",zmu, }loslauac ma 'syllla nł nla w ez asowym ~po eczenslwle lIlte- rawica socją]jstlc~nR przernilcŁa 
parły próby wybielenia !ldrajców. Jest wolny naród, który uciska inne narody, tcr~sów Polski, • kto intc.'esów wroga ... ~WlIl'tO§ć palI wzglęucm i(lcologicznym re. ów osohistych z intere~ami ogólu, o wspólne walki, klóre w oJ...rcsie najwięk-
to w dużym 810pniu zasługa naszej par- Dziś }laoowanie magnatów i truHów DąhrowszczlIl'Y przejdą clo hi!.torii - ci, i organi:r.acyjnym i nic tolerować żad- n.ożllwoki "uczłowieczenia" człowiek1\, S7.ego Dawet rozbicia łączyły całą pohką 
tii, która w ciężkich warunkach (10tI'8- dl'" ł \. I I d I l ' b I J I . k' . d kI b zostało "halone 1 nic jlli nie stoi na ·(lO pll I l CI, CO oca e l, a teraz WII czą n~·c l o C l) CJ) ęl ąryc l lIyraztm \IV y- to lIlRCZ), oparcIa etosull 'ow nur zy a<ę 1'0 otmczą, ll\ldząc nadziej\) prz)·-
fila dać ma,oJn i,totny ohraz, "", kazać ił h' 1 d' , l) I k' d I " l l 1 'l " l \'" ,. k 1 A • ' TJl'f.t.zko 1ie no zawarria SZCZf'rcj!o, ra- 11l'8cUJą przy li ow.c o S 'l emo u'a- II ow lnnyc l, o ,cyc l "as,' ue l.}nt me na \llet'W1Bst -ac 1 iOWleI'Z~- wróccnill utraconrj jeclno~ci, Trzymając 
i'totna 1'01.. trorkizJlm, jako age'l\tl1ry k Z k R I '. ' , k 1.'" TF' J I " l 'u l! .. tk I l I k' h 'k ' .. v te1'8 itgo sojuszu ze wiąz iem a( ziec- ..yczne) - J8 'o 1I0'Oulell\C Vah']otyzmu n- flrty!'ll e 1)()~U.)ęCOII\'tn $/(/ eCIIł ,,"Ja cyc l, ecz 11:\ JllCl'lIlU ae 1 Ut Z 'IC - !It!' -nrc7,OWo siarych, fałszywych socjal-
Alpicgoll ~ko-ol"" cl's',',',nrJ' fas7."zlllu. D·- b h l k' , , '\' " T. ' " ( 1\' D h .. 'k ił ki -' k 

J J" kilU," o ater~twa po s -l c!:/), )a ... o IWJ Cl)_1 ~y- ,,! es/n J\.O/1IłJtIl,II~c:TI('go "owe /"0- armOIJJl plę ·1111, prze e wsz)'!t 111 nemo 'ratyczn~'ch pozycji (o państwie, 
i:ąc nadal do całkowitego wyparcia I 1'11- , P l k' k' "l' , ," i\ ] 1"18) }" li' ' 1 iI k b Broszura .,Za WII~:n Jr/olno$ć i l\'lłs:;n" nOIlJe o s l, torzy OZ)I\"I I l W czyn 81 J T , "'. 1', tow. 'lI?1 er pisze: 'HI"0lIH'ftCY. o emo 'racji urżuazyjnej, ° "bumauit-
chu robolnicugo tror'klstow"kirh agl'n- " .. .. . 1;1' • ł d' '{' t.; , l~ I . kt .• \J h . " (19.16 r.). W pl'!edntml"i. pi.'Wle]· do ~cle", l WS()8JU8 e tra )"CJC "' Ic ..... eWI(!za, "Ludzie ~allli tworzą ~woj, hiHori~ _ .\ewo IIC~· .Il1a ił } \\ n06C a,y ro ot- mle. o spółdzielczości itd,), lll'nwica 60-
łów derell~'.·w',·. partia llłu~i dążyć do r I·' k S łk 1 ' 'fJ \ k ' , . d ł' I d dl k l l 

w:molf,il'llill lp,i bros%ur)' w 1945 roku, n!eln~Z l, II 'OWo "leg'J, ze l) > ' a Jest ta nal'zelna 78-ao1. lU8\'k~ilmll, leż,ca \1 tIICZf'J, Z o l~·n. w il zy "prze szta - cja i!l)'człl3 nie jest zlloIna zrozumi,cć 
Podnie'ienia poziomu ideolojlirzne"o ak- d' ił' h ' \' ,'. I /o t 1.1 h 

.. tOIl', l'iedll'r pis~e: '1\'8Zę Zle, gZie rOlll3 wo no.CI, podsta"y ,,:.\lanife tu" jr'l całkowilą ne. CŁnla 'ro e(~J.tD, lIa "a!ow6lo w e~· rzer.r.~wihtoFCJ, fahzuje ohraz tej neczy-""Wi-lów, całe,i )Jllrtii w ogóle". 'I t .. t t ' , '1 
., "Bro~lnrka ukarała 81~ w cZlł~ie bo- ("W dwurl:rie,ltq ósmq rocrrlicf rel{'Q- gac.ił pf'<ymi<t)C7.11Pj nic\,iarl' w c7.lo- ho R~O''''- - o o co naJ1~ o lUeJ ze w ".l a- "isto~ci, sieje zWłtpicnie i lliewiar~ we 

BTO$1iUJ'f/ "W sproltle ,mnic wschfXl- halerskich walk Hi5l.panii r~puhlikań- lucji To,lyjs/,'iej" - "Trdw7Itl "lol7lOści" \\ieka, ncgacj, "lary w pomoc ze Itro- nifei'ci8', w markłizmie," właane siły kla y robotniczej. 
",ich" (1945 T.): skicj przeciw wojenll~m hordom fa,:.:y- >Vr 82, 1 listopml(1 194':; T,): nr sil nadp1'ZyrIHlzoll) ch, JCH lo zasada Artykuł .. "' pr:edtdrłiu ::jrdnOCJiftlia", CiUnłC wstecz kIJ błrdon1. przesz!(8-

M'l'iie może h) li wolny n~l'ód, ktÓ1'Y itowskim jlcnerala Franco i popiel'aj,- "Klasa robotnicza rad,i,wka nie inO- akly" no,ci, Pl'7.criwst3l\iająca !ię IJicl'- (,.;'\ 0'1 e Drogi" I\T!) - 1948), dując ich Ill'zezwycięielliu, hamuj,r 
'I1ClEka inne narody. Magnateria polska, c~ m ';0 zbirom. :.\Ius,oliniego i Hit!tl·l\. głalJY odnieść SII)l'h ZIIJ cit lw elloko- l1~ści, hądi, t~ fa.lR]jl~l1 r~li;i,in,:go, hądf. .. Zjecl~oczenie ~b~ puw pnebiel' na p~d ku zjednoczeniu \llRWICa lucjali­
klóra SW,! polit)k$ doprowadziła kraj PrzemaC7nna dla Dąhrow5%czaków, nUR- wych, gdyhy Jlle miRla n3 swym czele t~z blel'J10~CI pl~n~cr:1 z lilp7.0fll ,meł·ha: tle \\~lkl kluolleJ. ,!e,t lamn ,IV l'ellnym Hyczna ftsje ai, transmisją interesów 
do kata.lrofy w 193-9 r, - &III! eiltl eko- b. na c~lu powlązIl1l.ie ich bohater~kie.i partii hoh~ewicki,..i, Założona prze! Le- lll~t)'c7.nego l11aterJa!Jl.łl\lI. LudZie ~allll topniU Rkl/'tll walki klasowej. JednOe!ł ~takcji toruie rhog~ zdradzieckim pod. 
110 miC1.1l'ł i &\\e :r:nRCl~nie pnlit)rzl1e II alki I nR,is7.cxytnipj~zl"mi ll'adl'cjami nina i 'talin;!., p~rtil od _~lllq;O począt. twOI'Z~ $'\(\.i~ hi~IOl'if. to znaczy PI.ze-1 en SI(' l-l~~a I'OhOtJlicz. 1l1u~i ",alczyć 5zlPto~ WRr'-ow!kim. 
ezerpałn w.lnar7.l1~1~1 ~,tol~niu To "kł'e~ó\\·"IPo,I'ki. I~j Polski, ~'ó~. walCZ)).,' Pol· kil po~iaol8ł~ ch~rakler ~~l'fhI1Y. ,nif'~.,o- h'R\'Z~jll hi,tOl'lę, Aby IIIOrz)ć doln', przeciw beZI'(l~rednie.i akcji blll'iti'-l 
li olbrzpTIlch "łO~,CI, Jakle laJ~~ pou.(~.- .kl, kt.lr .. h~ J~ ~un\lenlell'l n~rodnw .. , ! dn!Jny d,o lIln~ I h, p'lrllJ l ObOtIlIC~)(,h, matel'ialne, tli OPI! i pl"lelll atzają Uo-,lji. rr.bi,t:e,i \\'$l!plko, co l&iy w .iej mo- (d.c.lt.) 
la. Piel'w~z)'m dZ'lelem sanaCJl no we- :w '\r ar!za,ue 1Ja.llu~z;yly !l~ BliCko- Gdy oarlle robollllcze na zachodZie po- mnki !1l0!eC7.11C i \I proce~ie przelII ana- C), aby do jed.no!ci ol'llllicl:\lei ni. do-
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Prz starzałe melody pracy SP 
UJinnq ulec niezH'locznie z,.,'anie 

O szerokie stosowanie osiągnięć racjonalizatorskich w budownictwie 
Mill~ły już dwa lata od chwili zastosowania w naszym budownic­

twie z:racjonalizo""anych spOSO bów pracy (dwójki i trójki mUI'ar­
sll:ie). W oparciu o bogate dcświadczenia Związku Radziecldego bu­
dOW'J.lictwo uczyniło dalsz'y lnok naprzód, wpl'owadzaj::jc 8ystem !tzyb 
kościowy i pot~l,owy. Budujemy dZi$iaj sQ;ybciej i taniei niż przed 
dwoma laty, a będziemy wznosić nowe domy mieszkalne i obiekty 
przemysłowe jeszcze szybciej w 'Celu przedterminowego zrealizowa­
nia. Planu 6 - letniego. 

go można było uznać za zadowala­
jąCY. 

Inż. Szc.zęsnoOwiez, kierownik bu 
cowy, tłumaczy te niedociągnięcia 
trudnym dostępem do miejsca budo 
wY, a przede wszystkim tym, że no 
wy 'katalog norm przewiduje tu po 

System dwójkowy i trójkowy, 0-

l'larty na wysiłku zespołowym i kil 
kakrotnIe podnoszący wydajność 

pracy murarzy, betoniarzy czy cie­
śli - stanowi fundament wszelkich 
dotychczasowych i przyszłych osią­

g11ięć w budownictwie. Nie ma mo 
wy o podniesięniu wydajności, obni 
żeniu kosztów budowy i przyśpie­

szeniu tempa pracy iam, gdzie nie 
zą ViI pełni stosowane zracjonalizo­
wane metody pracy. 
Stopień uzespołowienia prac na 

budowie stanowi zarazem ś"viadec­
two przedsiębiorczości l.ierownic­
t.wa, jego energii i talentu organiza 
eyjnego. 

Dzięki nowej, lepszej organiza 
eji prac~', nowym met.odom w bu 
downictwie. szybko ,,'zrasta licz­
ba. nowych domów, szkół i fa­
bryle. Przykładein tego w Łodzi 

jelit budowa. osieella. ZOR-u na 
St.arym l\fieście, które rośnie nie 
ma} w oczach. 

Niestety, nie u wszystkich jednak, 

sprawnie· i wy(lajnie, istnieją zespo noć stosowanie właśnie Systemu in 
ly, których praca nie przebiera we dywidualnego. Jednak informacje 
właściwy sposób. . ' te' nie są ~oc1ne :z praWdą. Kataiog 

• • * . I bowiem wyraźnie stwierdza, że tyl 
SP~ już w marcu br. P~'zystąpiło ko na budowlach. gdzie powierz-

na OSIedlu ZOR, sta. re Miasto. do I cI.lllia otworów (okien drzwi itp.) 
budowy gmachu szkoły. Ale tru- wynosi więce.i, aniżeli 40 proc. w ' 
dności wynikłe z braku dokumenta . stosunku do całej powierzchni ścian, 
cji ,t:ch~~cznej. (~~dsyła~10 ją v: .: ,~a I zac~odzi konieczność prowadzenia 
walkach) SPlawlł~, ze własCl JI7.e robot systemem indywidualnym. 
prace rozpoczęt9 dopiero w sier- J~śli powierzchnia otworów stano­
pniu. Dzisiaj mury szkoły sięgają wi mniej niż 40 proc., należy stoso­
już wysokości drugiego piętra. Je- wać system dwójkowy. I tym wła­
dnak na pierwszy rzut oka uderza I śnie warunkom odpowiada budy­
tu nadmia.r sił rOboczych. Budowa nek szkolny na Starym Mieście. 
jest ,..przecież w poważny~ st~pr.iu Malo tego, w ogóle na starym 
zmechanizowana ~pra~uJą .:Vln~Y. Mieście nie ma ta.kiego budynku, 
transportery, betomal'kl) pocoz WlęC t ' .,..... 'l k <-l . . gu".e murarze w mys a ... ogu po 
ta hC7.na, przeszło 120 - osobowa za IWinnibY pracowllć inllywitlualnie. 
loga? Jak mogłyby w takim ścisku * * 
sprawnie pracować np. dwójld i Podany POWyż:j przykład 
trójki murarskie, nie mając odpo-
wiedniego frontu l>raCY? No. i jak 
się okazuje, nic ma ich tu wcale. 
Mo~e to się wydać co najmniej 

dziwne,. ale tak właśnie jest. Dwój­
ki czy trójld murarskie nie są. tu 

* '!< * Na bndowie SPB co miesiąc odby 
wają się nara"dy pl'ooukcyjne. Mó­
w,i si~ na nich o wielu mecrzach ale, 
jak dotąd; ani rada. zakładowa., ani 
feż orga.nirzacia. partyjlltł nle zwró­
ciły uwa.gl' na to, te stosuJe się tu 
przestarzałe metody pracy. że zła 

organizacja. obniża wYd'ajno-ść, że za 
trudnia, się zhyt wielu ludzi i pro­
wad-d rozrzutną go-sporlal'kę finan­
sową, oddzlalywując w .sposób de· 
moraIi7.ujący na. inne załogi budo­
wlane, pra<!ujące 1'7etelnie. 
, Dzieje się to w drugim półroczu 

pierwszego roku Planu 6-letniego. 
w okresie bilrclziej wzmożonej, ani­
żeli kiedykolwiek dq tej pory wal· 
k!. o p!łdniesienie wydajności, o 7.30-

OSZC'lędzenie ka.żdej złotól'I'kI; w tym 
cQ;,asie, kiedy ze strony załóg innych 
przemysłów wysuw.ane są żądania 

wprowadze'l ia nowych, wyższych i 
słusznych norm. 

Sprawą metod pracy, stosowa­
nych w SP'B na starym Mieś<>ie, 
nieutloln .. 06ei kierownictwa, win­
na. stę njąć nie t~'lko miejscow& 
orl11::1ni7.al'.1a partyjna, a.le rów­
nId i Komitet D~ielnicowy O1'al2: 

Rada. Narodowa m. Łodzi. 
(J. K.). 

~ . . ~ c::a:(J:J ':OWQ ~ 
~,Dem.ilitarYzacja" na sposób angielski 

oraz sukurs "Osservatore ·Romano" 
w ;:wi(l'zku .s ttficjal/lym k~mttrlilu.ttem rządu bry/.yjs/dego fi IVHr~. 

nWllin Iwr;:ądzeń demilitaryzacyjnych w Niemci'eth Złlchodnich, Mi1ti3tłr­

SIwo ~prałV Zagranicznych ogłosiło li~,f. w1dl/clóII! przemy!lłf)f»ych i lIrz,· 
cheli wojskowych, letare poczfltleow, 1nUJły, być :dernońtowiJtte, JIQj obecni. 

nie podlegają jui dtmlili,t.aryzacji. 
Tale Idę c PO;:OSUlIlą i będą fun1lccjollOOXlć W Tri.llorlii - na cl/1.ooł, 

paktu "al[(mtycJ.-iego", tdellcie stocz,.i. "Hlom i Fo.s" II! Ham/mrgu, IUt­

lownie, które należały do hOf/cemu "Hermarin Goering-Werke", olbr:;ymi. 
ze/kłady KruPI/a tV E$sen itp. DauTul lotniska wojskf)fve, 1etare miały b~·tl 
z.aorolle i ocldane pod upratt'ę zbaż pozostanq , 'Qu'f1ież nietwruszorrt ... W H 

końc:elliu swego oświadczefli(l, Forcig/!. O/lice % lypOtl'ą all1fielslią obłudq 

i perfidią komuIIikuje, że - "praktycznie demilitaryzacja w Niemc:tjech Z.­
cllOdnich jest za};ollczolla" (!?) 

Trze/,a prz)'wać, że pojęcia i poglądy labourzystow8leiegtt rzqdu w '117a.­
wie demilitalTzacji są /lipzH'}'h'{e o"'Yginollle, 110 i wręcz sprzeczne z p03ta­
n ott'ieniom i ul.-lI1(/" pac:dmllshiego. A/lglic)' dt'1t!OlllUją do.;ć gorliwie fa­

brylri ... m ydla, grzebieni, IUlCZYli kuclrell7lycft itp., pozostawiają nlltomi(l.5ł 
11(1 terclIi!! 1'r;zonii ..... zOk'ł"dy Krup})(I, wieI/de stocznie i lotrris/(.(, woj-
skowe. Niszczenie fabryk procllllmjqcych mydło i łyżki stalowe, t'/okony­
warre jest po /IrOSIu ze względów handlotvo-lco,,1r.llrenc,·jnych; IltrJymy1.!:a­
nie ~() stollie zdolności produkcyjllej zakładów Kruppa itp., należy do Z(L­

ga<lnie/1 "wyższej" polityki, której cele i %aclaiti« dyktowarle 1/1 przez JPIJ­
sZyli gl 011. 

A ws;;~'stkim tym. poczY/lalliom pr%ykla~kllj~.lI :raP[llem watykański 
organ - "Osservatore RomalIo", który Taz /10 rus kr.opi nrtykuly, domi1~(f;o 

j,!ce się p/'zyz/lania "rządowi" % lJ.OIIW ul!regIL prlJW w d::ied:ti'nie politykj 
zagrl'llricZ/l ej i wtwn ęt./'Zn ej, zarwrci" odrębnego pokoju z Trizoniq 01'/," "'"' 
zfcięh.~zet1i(L Zflclroo/lio-lIiellliechiej produlo:cji stali ... 

"l'ovażne"i;yczellia f(JOIykańskiego dzicrtllika dzi'wni. 'jakoś pr:ypomi­
llo.i1i zasady polil)'clllle, realizoll.vltIl! prZI!l: imperialistów anglo-ameryk!iri­
shich fi) Nirmczech Z(/clrodllich i harmonizuj", do.~konflle SI! stylem "d,... 
mi,lil.ar)':mcji", prop</golt'anym prze" brytyjski Foreign Office. B. tJ. 

zrozumienie znaczenia dobrej orga- prawie stosowane, najwyżej nlekie 
nizacji pracy zostało już w pełni dy tylko przy niektórych fragl11cn­
ugruntowane. Również i na. Starym tach muru. Nic dziwnego, że i po­
Mieście obok zesp{)16w, pracujących I stęp robót jest daleki od tego. aby 

nie 
je!\t czymś 'odosobnionym na budo­
wie SPB na starym Mieście. Po­
dobnie pracują tu wszystkie ekipy 
SPB. Spośród 378 robotników, ~a­

trudnionych tu w produkcji, 67 mu­
rarzy (łącznie IZ tynkarQ;ami) pracuje 
systemem indywidualnym, tak samo 
połowa cieśli, nie licząc 152 robot­
ników, zalicza,ny{!h do grup p0111 ')C­

n iczych oL łącznie przeszło połowa 

załogi. 

Cenna iniciatywa - nie wykorzystana! 
Chlebem 
delegacię 

i solą . wiłaiq chłopi polscy 
kołchoźników radzieckich 

l\ietody pracy SPB na starym Dlaczego tow. Strzelbicka z ZPB im. Dubois nie mogła wypełnić swego zobowiqzankr 
Mi~eie sta.nowią .jafikrawyprzy- Co pow$cią.go. i utrudnia wzrost pro 
klad ł'lłej orll'ani'Lllcji pracy, nie- dukcji w '11aszych zakładach pracy! 
doceniania. ośią,gllll',Ć C7.ołowych Co stoi na przeszkodzie zwiększeniu 
ra.cjon"limti}rów, nieumiejętne- w~ Jajno~ci, która w okresie 6-1ecia 
11'0 wykorzystywania ludzi OUI!: ma podnieść się w przemyśle o 66 

samodzielnie pracujące siły lIa "aś -I ku. IV eiągu tak dhlgie&'G Ml\fl.n ~ 

.', 

K:olebMmiey rad%ieccy wlta.l1i sa. en tuzjastycznle przez ehłopó\v po}­
skich. którzy przyjmu,ją- drog.Ich gości chlebem i solą.. 

Na J.ldjęciu - przewodnic.ząc.y spół d;zielni produkcyjnej - Za.b!odn -
KUŚ0ienk, w.ręcza Praskowii Czuchno, Bohaterce Pracy Socjalisty!}z' 

sprzętu mechanicznego. pl'oc. ? 
Na tym tle łJrO'l.umi.ałe 8ię sta- Jedną z lwdsta ,,"owych tego przy-

je niewykonanie planu półrocz- czyn jest bez wątpienia brak wykwa 
n.eło Il~ Oddział Łód'l!ki SPB, liC;kowanych sH roboczych. Zwłas.z-

* 11 * cza zaldady włókicll!Ilieze uskarżają 
Przed 'bt,dynkiem kierownictwa "ię na Mtkliwy brak facho",·c6w. Pro 

11a St·arYlu Mieści~ u1'1liesll.c'Łono ta- du1,cjll. wzrut.o., pt·zyb'ywlI. maszyn, 
blic~ !l ",...rykat?ami OSiągnięć w!lpól- 1l<Jt1:ze\lI'" d~ tyc.h maszyn jak naj' 
'Zawodnictwa pracy. Wykresy, 0- ~'ięcej tkaczy, pl'Zlłdek, fal'hiany, to 
7.naeozone kolorowymi wstążeczkami, karzy. 
dochodbą do 300 proc. u deBU, 240 Jedyny II<po<sób rozwilJzania tych 
proCI. li lUw'amy, pl'awie 200 proc. trudności - to p'l'owadzone "'e wz,mo 
w tran&porc-ie. żonym temp4e ukolenie i doszkalanie 
Osiągnięcia 'ą bardzo wysokie, zawodowl'. Szkolić i jes2;cze raz szko_ 

ale nie il.apominajmy o tym, że IIp. lk _ oto podstawowe zadanie adm.i 
nmrarze uzyskiwa.li te wyniki, pra- n:stracji zakładów, rad zakładowych 
cując systemem indywidualnym, i organizacji I}!\l'tyjnych. W tym ce­
który według nowego katalogu !:l zatrudniono rzesze instruktorek, 
nOl'll1 nie powinien tu być stosowa- opracowano nowe metody IIzkQlellia. 
ny. Za normę brano 1,81 mtr. sze- ~ pomocą w tym względzie śpies,zą 

ściel1nego muru, przy 240 proc. cZY- sami robotnicy. Przodownicy pracy 
ni to 4,33 mtr sześć. Tymc!i:asem 7. ·własnej .inicjatywy podejmują się 

w systemie dwójkowym norma wy- szkolenia młodych tkaczek, prządek, 

nosi 4,18 mtr. s(Ześć. muru, a wyko- czy szwaczek. Wiele takich nO'lI'ych, 
nana w 240 proc. (wyniki takie nie wykwalifikowanych sił l)r7.yb~·b jut. 
są' rnadk'lścią), daje przeszło 10 mtr. naszym zakładom w ramach zobowlą 
szeŚCiennych. zlIń, podejmowanych na cześć Kongre 
Różnica wydajności, jak rz; tego su Pokoju. 

wynika, olbrzymia. Gdyby więc 'Ła- Wspomnieć trzeba chociażby pięlc­

stosowano prawidłowe metody bu- np' inicjatywę t.Q"'. Bombrych z ZPO 
downictwa -pr'lyniosłyby OIle obniże- "WólczBllka", która na z.ieźcll.:ie odzie 
nie 'kosdów budowy, oSlZczęd.ność na I żowciiw we Wrocławiu podjęła zo-

I czasie i ludziach (dwójka składa s :ę b<),,'i~.za.ni~ wy;;zkolen':a 1). szwaczek~ 
przec'ież_ z murarrla i pomocnika). It dZI!I lUZ przysporz) ła z,lkladom " 

mif> Iłz\Yalnicz!!'i. Jest zupełnie zrozu 
miałe, że k-ierownictwo tego zakładu, 
rada zaJdadowa. i organizacja partyj 
TI:l czynią wszystko, aby ułatwić tow. 
Bombl'ych dotrzymywanie jej pl'Z!'. 
rzeczenia. InterC!3t1ją się wynikami 
j~J pracy, śpieHzą z pomocą, otaczają 
ji! uznaniem i szacultki~m. Zdają ~o 

bie doskonale s!}rawę ze znaczenia. i 
wagi jej czynu. 
Należało by Pl'ZYP\h'loWzać. te tak 

powim1.o dziać lI.ię we w&zysllkieh fa 
brykach i zaprl\wd!,\ trudno no!>umie':, 
dlaczego nil pr7.ykł.d ,.. ZPB im. Du .. 
boJ. Jest inacni. 
Pracująca tu tk.aozb. n .. 112 kros­

nach, ' tow. Strzelbicka. zi}bowill':ab 
si\l ku uczczeniu Konlrr~u Pokoju 
wyszkolić dwie nllkładaczki tak. aby 
m(lgły samodzielnie obsługiwać war' 
sztaty. Oe~wiścde, nie rzucał. Iłów 

na wiatr - przemyślała .ił dobrze. 
Z pl'ojektem lI-wym udała ,ię do kie 
l'ownika tkalni i do rlHly zakładowej, 
prosząc o przydzielenie jej uczennic. 
Chodziła tak niejednokrotnie, leez bez 
;;kutku. Słyszała stale tę samI! odpo 
wi(leli, że ... nie ma ludzi do nauki. 
Znała tę sprawę również i ol'g·aniza. 
cja podstawowa (tow. Stl'zelbickl 
i~st alrtywnym członkiem Partii) i 
nic nie zdz.iałała w tym kierunku, 
aby tkaczce - aktywistce ułatwić 

\l\;rpełnienie jej zobowiązania. Minął 
m~s.iąc i pi~krt8. in.icjatywa tow. 
Strzelbickiej nie źosŁała. 2'Irealizowana 
z winy biurokratów i nied.ołęll'ów. 

Jasne, że coś tu nie jeU '\IV p()r~ąd 
neJ - chleb i sól - oznaki serdecu.nej gościnl101Ści. 

--~------------------------------------
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Rosnq 
kadry fachowców 
PrzyczyniaJąc się ze swej stro­

ny do planowego wzrostu wykwa­
'IHikowanych fachowców w Pla­
nie 6~letnim, ZPB im. Dubois. przy 
sporzyły przemysłOWi bawełnia­

nemu 44 nlistrzów na krosna auto 
ma.tyezne. Uczestnikami kursu, 
który odbywał &ię w naszym za­
kła.dzie, byli robotnicy z zakła­

dów im. J. Stalina, Włady Byt~m­
skiej, fabryk częstochowskich G­

raz pracownicy z naszych tkalni. 
Uroczystość wręczenia dyplo. 

ll.lÓW absolwentom miała charak­
ter . bardzo podniOSły. Prymus> 
kursu. ob. Kazimierczak, składa­
jąc w imieniu kolegów podzięko­
w~nie za naukę i włożony trud, 
o$v;'iadczył: . 

_ "Zobowiązujemy 61ę poglę-. 
biae nasza wiedzę zawodową l 

ideologicz~ą, sta''; na straży Pall­
stw!!., a tym samym. interesow 
mU pracujących. Wytęż~Jllą pra­
cą' przyczyniać się będZlen:y do J 

1'1'z~dterminowego wykonam a za­
dań Planu ,6-letniego". 

R. Kaczmarl'lk, 
Zakłady Pl'zemY5łu Bawełnianego 

im. St, Duboi!. 

Nasi korespondenci piszą 
Organizacja ZMP W Nowej Tkalni 

pozostawiona bez pomocy 
Wydaje mi si~, że w świetle o­

statnich uchwał nie trze.ba Chyba 
powtarzać, jak szkodliwa jest ~y­
tuacja, istniejąca. na naszym tere­
nie. OrganizaCja partyjnIl wm.na 
gł-ębiej wniknąć w życie lD:łod~le­
ży, pospieszyć z pomocą mezllcz? 
nym aktywistom oraz przewod~ll-I 
czacemu kola ZMP, a wtedy me· 
wą'tpliwie wzrosną szczupłe szer~­
Q'i organh>:acji i zacznie ~ma rozwI­
jać włllściwą działalnok 

M. Switob 
ZPB. im. J. Stalina. 

Młodzież WSpÓłlaWodnic.zy· 
/ 

Nu oclhytej nnegdi1j narad7.i e 
w\,lwćnczej w ZZPVv im. Jana 
Pietrusillsk.iego w Zgicrzu, przed· 
stawiciel młodzieży ZMP i sP 
tych zakładów powiadomił obec­
nych, Że młodzież z tkalni przy· 
stępuje do współzawodnictwa pra 
cy w dziedzinie ilości 1 jakości 
produkcji. 

Dająr. wyraz zrozumieniu 7:n!!.­
czenia współzawodnictwa pracy w 
Planie 6-letllim, młodzie;\; ZZPW 
im. J. PietrusińsJdego w Zgie.rzu 
wzywa ró'wnież i starszych tk;\czy 
do współzawodniczenia 1: bryga-

dam i mlorJzil"żowymi oraz do zor­
qanizowania współzawodnictwa. 
pracy między brygadami slars?ych 
tkaczy. 

St. Wójcik, 
Zjedn. Zak!. Przem. Wełn. 

im. J. Pietrusińskiel1o. 

Brok sygnalizacii 
dezorientuje załogę 

Minęło już 6 tygodni od chwili 
pOdjęda przez Radę Główną ZMP 
doniosłych dla naszej organizacji 
uchwał. Sporo czasu upłynęło od 
tej pory, gdy zagadnienie pracy 
wśród młodzieży stało się tematem 
zebrania naszego aktywu partyj­
nego i ZMP·owców, członków Par­
tii naszej dzielnicy. I trzeba Przy 
znać, że choć potrafiliśmy ujawnlc 
pewne usterki w naszej pracy i 
wytyczy~ drogi dalszej działal­

D9ści, w istocie nic do tej pory w 
pracy ZMP nie uległb zmianie .na 
lepsze. Np. koło ZMP przy Nowej 
Tkalni jest ropelnie martwe. Od 
wielu miesięcy nie odbywają sil! 
zebrania, nikt się młodzieżą nie in­
teresuje i nie pomaga je.l w pl'acy. 
Nowy przewodniczący koła, ob. 
Wagner, próbnje ożyv.'ić działal· 

ność organi~acji, ale wohec brakll 
pomocy ze 1ótrony orgal~iz!lC'il par. 
tyjnej i zWlązkt\w~i wysiłki je~o 
tlozosŁaia bez Skltt'kU. 

Brawo, wykończalnia I 
w 8zwalni ZPO im. Próchnika 

utarł się jui zwyczaj, ił l'obotmicy 
kończą pracę . pół godziny !)l'l!!ed 
właściwym terminem. '1{ dużym 
stopniu ponOSi za ' ten niepożąda­
ny objaw winę kierownictwo ~,a_ 
kładu. Bowiem na. sali nit ma ze 
gara, a żadne sygnały nie Obwie­
szczają nadejścia końca pracy. 

Załoga wykończalni .ZP~ Im. 
J. Marchlewskiego mOze !l~ osta 
tnio pochlubić pOWaŻllym sukce­
sem orodukcyjnym. W ostatnim 
etapie współzawodnictwa z wy­
kończalnią ZPB im. St. Du1?ol!, 
wykończalnia na$za ui'Jl'sl<ała 
2.934punk1.ów dodatnich. pod­
czas gdy ten !1lll'l nddzial ZFB 
Ul1- St. Duboi! w.vkazJł tylko 
1-.858 I'unktów. 

WykOl1.Czalnia nasza wYrabia o' 
becnle ponad 150 proc. bazy. Za 
trudnieni w lliej robotnicy rozu 
micją dobrze, że tylko dzięki 
współzawodnictw'u można będzie I 
wydatnie zwiększyć produkcję, a 
tym samym !,jodnie5ć stopę i:y­
ciowa klasy robotniczej. 

T. Saar 

ZPB im. J. Marchlewskier.co 

Wyda.ie mi g,ię, że zain~talowa 
nie syglll\lizacji przyczyniłOby I 
się wydatnie do zwiększeni/!. dY5CY 
pliny pracy 'IV $.Zwalni. 

M. Stu~ak 
tpo im. Próchnika 

na t!hyba b~'ło znaleźć '\IV zakładżie 

dwie młode pracownice, pra.&'l'lłe. &i, 
t:ezyć tkactwa. pod okiem tflk wyt1'a.", 
nej tkaczl...-i, jak ww. Strulbiek& _ 
albo też pl'rz.ydzielić j@j nowopn.,­
jęte do zakładu 'IV tym o).:l'esie .iłY. 

(WiadomI) zaś, że wydział pel'l<IuJ 
ny lfl'zyjmował w ubiegłym n\iesi;t.G'U 
ludzi do !}r8cy). 

Ot, po pro$tu - ZINC4lwałone .e~ 

bit cenn, iniclllty'li'" ofiarnej róbotl\.l 
~,!. Nikt w zakładzie nie ehci~ł udae 
,1obi. trudu na WY!w.ukllnif jej UCllert­

nic, fta uclllieleni. pomocy prll,. w;. 
Plllmeniu J)Odj,ttgo przez IIi, 3Ob1l. 

lfi'7.IInu. Nikt n~e PQll1Yślał, Aby 
&popularyzowae jej inicjatywł WŚ1'6d 

zRłogi. 

'l'e&,o roouju pOlltłPOW3l\i. !Ue 
jest oezywi!ei~, "buduj,et", l\i. epl."n 
JA r6Z\\'ojo~'i nkolenia. Mwo(łoweMo. 
a przeciwnie, utl'łea ~zl.cMtiłe lIort li', jed'ilol!tek, li' pełni clocerutj,cyr,k 
wĄn t.ego d.radnienia. 

Towarzyszc z ZPB im. DlIboi~ ,.,. 
"inni zrozumieć .wój bł,d i Upra· 
wić g'O jak itajrychlej~ wykorZ18tuj,c: 
skwapliwie cenn, iilicjfttywł toW'. 
Stnelhickiej. Bo~.i.m. tac," lud?li«, jak 
cna - te wyehowAwcy i IIIUG~1ei.l. 

!\Owych kadr fachow;ch. tak ń.iłlll!lłd 

nych 1\J,n\ li' Plailie 6-letllim. 

(M. S.) 

Czy wykonujemy 
nasze plany produkcyjne ~ 

W tkalni ZPB im. Szymańskii!il& 
coraz lepiej rozwija się współza­
wodnictwo pracy. W tej cl'lwili 
istni~j. tu już 58 'Zthpołów, z.­
ź11rcie współzawodl}iczących mi~. 

dzy sobĄ w wykonaniu planów 
jakościowych i ilościowych, Na 

. czoło wybijają się zespoły Jó~~ 

f Y Bartniak i Heleny Wąsoekiej, 
Na III-dm miejSCU znajduj. Ii, 
mój własny zespół. Uzyskuje:ie:1" 
l'Irzeciętnie 100 proc. "primy" przy 
110 proc. wykonani!!. bazy. 

Niestety, nigdy nie wiemy, do. 
kładnie ile w danym miesi_eu w", 

robiliśmy h7,.y, ponieważ wyniki 
podawane M.m I~ cl.opi~ro po 3·d" 
miesiącach. Myśl~, że należa. 
ło by przy warsztatach utl\ieśei6 

specj&.lll.ł tablice i lnaC'l!l\ii ez~j. 

ci~j wypisywać ni. nich })rocen.t 
wykOl'llltlia planów. l'ozwoliło by 
tó nie tylko na ściślejsz:t kOńtr!') .. 
lę wh.snej pracy, alI! 'klaniAlo by 
r.araz~m .,,11$ do bardziej wyt~Ż'.ó. 

I'lych w)'siłk6w. 

M. Dudtk, 
t.P:S im. Sz;ym,uhk~&ł8t 
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ZEWI'CK 'S YL Cy 
potężnym orężem Partii w walce o Plan 6-letni 

L eninowslto - stalinuwski styl 
pracy tu silna i skutecWla 

broń, którą coraz lepiej posługuje 
sUt: nas,m Partia w walce u budowę 
poclsilliw socjalizmu w Polsce. 
Cenną pozycję dla preyswojenia 

sobie przez aktyw partyjny easad le 
ninowsko - stalinowskiego stylu 
pracy stanowi wydana w ramach bi 
b1ioteczki "Życia Partiri." bros'lura 
L. SIepowa - "O bolszewickim sty­
lu pracy partyjnej". 

Charakterystyceną cechą i właści­
wością bolszewickiego stylu pracy 
jest rewolucyjny rmma,ch w połą­
czeniu z rzeco;owoścdą i wytrwało­
ścią w osiąga11liu postawionych su­
bie zadań. "WłaściJWy bo~seewikom 
rozmach rewolucyjny - pisze towa 
mysz Slepow - znalazł wyra,z w ol­
brzymich s;połecIZlIlYcth, gos.podar­
czych i kultruraJnych przeobraże­
n~aC'h ZSRR, w zwycięs,twie socja­
lizmu na jedmej szóstej kuli ziem­
skiej". 

T en rewolucy,jny r.ozmach cechu 
je corarz; brur,dzi.ej ;również ży­

cie w !IllliSZym kraju. Najwspanial­
szym tego d,owodem jest nasz gigan 
tyczny 6-1etni Plan nakreślony 
prze,z Partię, który za.kłaJda naewzru 
szone pod,sta.wy po,d budowę socja­
lizmu w P.olsce. !Dowodem tego prze 
widlZ.iany pla!lJ.em pO'tężny r07lWój 
przemysłu, kf,ÓlrY w 1955 r. osiągnie 
po.ziOllll 4-J'r,OJtnie wyriszy od po.zio­
mu llrodukcji p:nzemySiłowej Polski 
prze.dwojennej, dowodem tego jest 
rozwój lIoiJnictwa, któregu wydaj­
ność w lPoróWinaniu z rOikiem 1937 
wzrośnie z górą· d'WUl{Jrotnie, dowu­
dem wreszcie po.wa/Żny rozwój tra·n­
sportu i komunika,cji w ciągu 6-le­
cia, o.śmiokrotny wzrost inwestycJi, 
cu w sumie stwarza wa,runl.i dla 
znacznego podniesienia. dOlbroby,tu 
materialnego .i kultuml!llego mas 
pracujących. Pmejawi się ten r~­
mach rówm«lŻ iW coraz w.iększym (l'oOZ 

wo.ju wsPólmwlodo!lotwa IPracy, ra­
cjonaiIizaJtorstwQ, w pr,zecIho.dzenru 
w miarę rozwoju tecluUk!i 1 organi­
zacji pracy na. wy7sze, smS2IDe nor. 
my pro.diwkcyjne. 
Rewolucyjny rozmacth stanowić W1i 

nien n:ieodłącrz.ną cechę ka,żdego d~a 
łacza partyjnego. Każdy aktywista 
partyjny musi wyrabiać w sobie 
umiejętność p:rrzewidywan1,a spo-I 
st.r'zega~a n?wych ejaWlisk i. proce­
sow, wad,zema rodzącego się w wal­
ce ze starym nowego, któremu tnz:e­
b<l pomóc w rozwoju, bowJem do Ini~ 
go należy preyszłość. 

, C o tu oznacza w odniesieniu do 
naszej lkonl.retnej sy,{;uacji 1, 

zadań ja:Icie st3lW!ia Plan G-letni? 
O;macza to, że o.rglanWaoje partyjne 
Jlowinny dokład!llie wiJd~eć zacho­
dzące na swoim terenie, w fa.bryce, 
k(}paJni czy innym zaJkłllidzie praey 
Zjawiska, umieć przew1dzieć mogą­
ce za,istnieć przesa:k-ody w wyk,una;­
niu planu i w POl'ę timz1łlPobiegać 
muszą śledzić i 'W!Pływać ' ńa ksztal~ 
towanie się nowych fo.l'Ittl' [metod w 
praoy, iktóre moglyiby przyśpieszyć 
i podnieść p~odlUik()ję,,' po,budzać 
twór6Zą inicjaltYlWę lud~ pracy li 
wy1;yc.mó jej kierm:tek, wYGrywać 
nie'WY'kllll.'tZYStane dotąd <re,zet'lWy siJ 
i środków, 'WrIlDlagać czujność rewo. 
]ucyjną, a. przede wsZystkJm lWid2iieć 
i wyczuwać 'WiZrasfu·jąee w toku. 
p,racy nowe ikadry. 

Ro<mnach rewoluc3"jny łąc.zy Par­
tia ~ OOe?ZOiWośc:ią i wytrwałością 
w OSIąganIU wys:un\iętyclh celów. 

Konkretność nas.ze.i Ii:deologii, na 
szego pr,og;ramu, naslZej poli­

tY'ki - powiedział na V P~enum to­
warzysz Bierut - wy;ralŹa właś!Ilie 
na o.becnym etapie Plan G-letni~'. 
Jest to j3iSny i rellilny prog!l'am bu­
dowy ustro.ju socjaJistYC/l;Dego, bu­
dowy, której podstawę stanowi prze 
budowa ił wielka r,wbud,owa ekono­
miIii naszego krltju. 
Pałączenie rozmachu rewolucyj­

nego. z rzeco;uwością d· uporczywością 
w .osiąganiu określo!llego eelu w 
pra;]{tyce prlZeda,wia się IW słusznym 
wi~an.i.u l~!Ilii poliLty,cznej z pracą 
organmzlłocYdl1ą. Słuszna. .poiJlityka Par 
tit stan(~wi pod:stalWę zwycięstwa. 
Ale zwycięstwo !Ilie pil'IZY()hodZli sa­
mo, !Ilałcży je organizować li zdoby­
wać ,Aby całkowicie ~ewnić wcie 
lan«e w życie uClhwał Partii, osią­
gać COl'aZ !Ilowe suk<lesy !!la drodze 
do socjllllimnu, ilrzeba ciągle ulep:' 
szać pracę organizacyjną, do.skona­
lić kierOlWDietwo organiza.cyjne •. 
"BI'tL pracy o.rganizacyjnej - pisze · 
tow. S'lepow - kierowanie WYl'ad71clJ 
się w 'WYdawanie dekretów i na.wet 
na,t1epsze lPo.e~Juł!llla lP,uzostają nie I 
zreałil1;uwa!lle. P 'Glityka bolszewh:d .. a 
o.siąga zwycięstwo 71a. ~wycięstwem I 
właśnie dlatego, że Pariia zawsze' 
w2'llll3lcnia swą linię polityczną pra,­
cą, orga!llizacyjną i mobili.zacJą sze­
rokich mlliS do wY'Pelniania Wytyczo 
nych zadań". 

Na olibr.zymiej !hlości prrz.ykładów 
naszych organlitzacji partyjnych wi':". 
d0imy, jak wielką rolę w real~acji' 
zadań produkcyjnych oogrywa wła­
ściwe kierownictwo w połączeniu 
z dobrą pracą organizacY'jną. Weź­
my choćby Podstawową Organizację 
Partyjn.ą przy Fab'ryce Samocho­
dów w StarachoWlic.a,ch, Fabryka, 
mimo istnrl.ejącYClh powa,żnych tru­
dności, wykona.ła Plan póh'oczny 
przedterminawo o 15 dni. Dlaczego? 

Bo OTganizacja partyjne. była 

motorem, mO'biIizującYJl1 załUgę do 
~jne.i pracy, bo dobrze ,zorgani­
!Zowala grupy partyjne na p03zcze­
gólnych odcinkach produkCyjnych, 
obejmując swo'im zasięgQem całość 

produkcjti, od obróbki mechanicznej 
do korntroli. OrganizaCja partyjna i 
wszyscy towarzysze zwracali bacz­
ną uwagę, aby na ich odcinku pro­
dukcja przebiegala bez rlahamował'!, 
by praca była rytmiczna. Fabryka 
Samochodów w Starachowicach dla 
tego ukończyła plan pmed termi­
aem, bo potra.fiła. zwakzyć szturmo 
wość, która. cechowała pracę w po­
czątkowym c.kresie, bo wresl1Jcie wy 
sunęła na kierownicze stanowisl;:a 
p'l'zodugącyeb, e,fial'uych robotni­
ków, jak tokarza tow. Fajlderza, 
tOow. Zaleskiego i innych. 

P, 'odstawą realilzacji .nas'lego . gi­
gantycznego Planu 6-letniego 

są niewątpliwiekllldł'Y. Lenin i Sta- , 
lin uczą, że kąd:ry - to decydująca 
sHakierownic1.wa partyjnego i pań 
stwowego. Od nich w ostaJteClZnym 
wyniku zależy los kaŻdej sprawy. 
Dlatego właściwy dobór i l'Gzstawie 
n1e l.adr oraz systematyczna praca 
nw kadrami - na co wskazało IV 
Plenum KC naszej Partii. - zajmu­
ją najwa:żniejsa;e miejsce w leninow 
sko - stałinowskiej nauce organbu­
wa!lli.a 7lWycięstwa. Dla.tego, aby 
przekuć w czyn po.rywające cyfry 
naszegOo planu, musimy nieustann~e 
troszczyć się o wzrost nasz ch kadr, 
Q sfl:lcoleme, 'wychowywanie i wysu­
warne setek tysięcy nowych kadr 
dla przemysłu i aparatu paI'ltyjnego. 

Wa@ymi elementami bOllszewic" 
k.ieg.u stylu pracy partyjnej są: kon­
iIr,ola wykonania, 'pra(}ll. nad pogłę­
bien'iem więzi z ma&ami ora.z Ikry­
tyka. i samokrytyka:. Kontroła wykO 
!!lania czytDi kierowniczą pracę par­
tyjną konIcretną i operatywną -

mówi tow. Slepow. Jasne, że gdy 
braLlt jest kontrGIi, nie moźna w po­
rę u,ja.wniać niedocią,gnięć l zapobie 
gać ewentualnym zahamowaniom w 
pracy. 
N~e we wszystkich naszych orga­

nilzacjach partyjnych kontrola wy­
konania jest wlaśC'iwie posta­
wiona. Są jeszcze wypadki, jak np. 
w kopalni "Rozbark", "Zabrze­
Wschód" i "Zabrze - Zachód", 
gdzie kontrola jest prowade:ona de­
kadowo. Skutki tego: w V Odtiz.iaIe 
kopalni ,.Zabrze-Wschód" na ogól­
ną sumę 12 zobowlą,zań ani jedno 
nie eos,tało wykonane, w Oddziale 
VII na 8 robotników pracujących 
na przodku, biorących ud'lial we 
wspól,zawodnictw.ie, zobowiązania 
nie wykonało siedmiu. Brak kontro 
li i opieki nad wykonaniem zObowją 
eaii. we wspornruianych kopalniach 
spowodował osłabienie współzawo­

dn.ictwa pracy, 

A by kontrola wyk()nania była 
skuteczna, należy ją Qrganizo­

wać. Co to Ibnaczy? - Znaczy to, że 
trzeba. systema.tycznie zapozna.wać 

masy pracujące z t,reścią Planu 
6-letniegQ, po,budzać je <lo walka o 
wykonanie zad~ll ja.kie stawia Plan 
na. danym ,odcinku, zna.czy to ro,z,wi­
jać wśród mas szeroką i bojO'Wą 
pracę p oliJtyczną. TOIW. Slepow wska 
zuje, że ścisła i stal'a. więź z masami, 
umiejętność nie tylko uczenia mas, 
lem: uczenia. się od nllliS jest nie­
zwykle waźną cechą bolszewickiego 
stylu pracy. Dobl'e zlJorgandzowan'ie 
politycrmej i o.rganizacyjnej pracy 
z ludźmi, praca nad pogłębieniem 
ich świadomości jest putężnym źró­
dłem siły ikieil'OIW!Ilictwa. bołszewic­

kieglo, jest skuiliecmJym n'uzędz:lem 
nas~j iPadii. iW wa.lce O' ,budowę fun 
damentów socjRJl12anu. 

Szczególnie skJUtect4ną broni'ą w 
nast4ym marszu naprrz.ód jest kryty­
lm i samol\irytyk'a. Wych()wywa~ ka 

dry ·po bolszewicku Orlnac,za uczyć 
llldz~ na ioh własnYCh blęda-Cih i nie-
dociągnięciach. . 

Sm'iała i otwa.rta k.l'ytyka i sa­
mol{rytyka "daje mlliteIlał (i bu­
(1ziec) do !111liSzego marszu naprzód, 
do ro.zbl1'd.zenia twórczej energii mas 
pracujących, do rozwoju ws,pół'Za­

wo.u'llictwa. ... " (STAI1I!N). 
Nie moma więc posuwać się na­

przód, nie możlll1, reaJizować po­
myślnie wielkich cyfr nlliSzego Pla­
nu - nie umiejąc kl'yty{!rznie ŚtPoj­
!1ZeĆ na popełniane błędy, nie przy­
znając się do nich w porę, nie prze­
zwYciężając ich. 

K. D. 

W dniu 3.2 bm. zakończył się międzynarodowY raid 5amOo~odów ci~li~: 
rOowych. Duży sukces w tym raidzie cdnjosły WOozy polsikiej P~'Oodiu!kCJl 
"Star 20". . 

Stachanowska' technologia 
Podajemy poniżej w obszer 

nym skrócie artykuł wYbitnych 
stachanowców _ n.owatorów P. 
BYK OWA i A. KAŁUGINA, 
którzy wraz z majstrem 8ZY­
SZKOWEM przepl'owadziJi na 
terenie Mo Sikiewstk:i ej Fabryki 
Szlifiel'ek badania, mające n,'I, 

celu wykrycie i TOo'ZPowszechnie 
nie najlepszych metod vłykony 
wania pOoszczególnych operacji 
produkcyjnych. 

(Artykuł ten ukazał się na łamac:h 
gazety "Trud", dnia 16 wrze:3uia br.) 

I 
ności pomocnicze niemal dwa razy 
więcej czas.u, niż Fom~ew, k,tó~ 
za to siedem l'a,zy WOolniej wy1kooywał 

t ol,erację zasadniczą. Naleźało. więc 
wzif;~Ć od każdego najlepsze elemen­
ty jegOo metody pracy. Tak też U07.y 
niliśmy , 

Tokarze rewolwero',vi, Admirałow i 
Klementiew, każdy po swO<jemu obra 
b;;,li flam;.ze (tarcze), wkładki i lU 
ne detale. Roztaczanie otworu. fla.n­
<lIzy szlifierki płaskiej Adm.iralow wy 
konywał w 6,4 minuty, Klement1ew 
w 8,6 minut. J edn3lkże przy otocza­
r.Ju i' mOocowaniu deta,lu, leps.ze :re. 
zultaty osiągał Klemeooew. We:ięJ:i-

W naszej fabryce jest wielu robOot śmy od każdegOo z nich najlep,sze spo' 
ników, któTych :na~wis.ka zl1ame są da soby pracy i wprowadzitliśmy je d~ 
lekOo poza granicami przeds:iębi.orst:wa . technologii. Cza,s obróbki tych deta.lJ 
S ... to mistrzowie w s,wej dZledQ;Jnle został dzieki temu skrócony z 2 go-
pr·acy, ludzie obdarzeni inicjq,tywą, dzin 15 minut do 1 godz. i5 minut. 
wvtrwali. Wnieśli oni wiele nowego Bryo'ad,a nasza postanowiła w jak 
d; stosowanych przez lata całe me_ najszYbs,zym cz.asie przeanaliz,ować i 
t0d pl'acy, pracują s.zyb~co, s.pokOoj- l'OzpoWSlZochnić metody czołOWych ~ó 
nie, bez napięcia izbybruego pośple Aleksy Stachanow kar,zy, Irezerów, szlifierz-y i robo1ml-: 
chu. ków inn.ych specJalności. Do pracy tej 

Ale sa w fabryce szlifierek l'ÓW- Te ohs~a()je przekQilla>ły l1as~ ze do wciągnęliśmy samych stachanOowców 
n:eż tac~r l'ob(}tn;i{!y, kitómy pra.eują świadiezenia SltacllalJlQIWców !\lail~i.y 1'oo,z ora~ in.żynri.eriJw' i majSItrów. 
jes:zeze :niepewru.e, nieśmiało. Wię!t- p~ws'Zechnić w inny, nw doty.chezas, Dla poos.umO'Wa,nia najlepszych me 
szoM z nich - to nowicjuS>ze, ludZIe, sposób. Należy od każdego z nich tcd stachanowców sporządzamy kar­
którzy dopiero niedawno zdobyli lewa wziąć najlt!IPsrre .,chW}'lty", połączyć ty technolOogie,we. Podajemy w nich 
lifikacje. PowSItają OlIti w tyle ~a je w jedną nową metodę prący. & na wiel1rość posuwu, szybkość skraw~'t;l;:; 
przodownikami d nierM. nie wY1pelJma stęprue zapo.znać z tli metod, wszyst i narzędzie (!IlÓŻ, frez, tal'cza szluiler 
ją przewidZ1i.anych zadań. kich robotni'ków. &ka) - jakie nal~y zasto.sować. q-

Obec.nde, gdy walczymy o. kolektyw . b pracowaną w ten sposób tec~mologlę 
'In' Tak pOowSltała myśl utworzema ry p()ddaJ'~my ocenie zalog·}. oddZIału. S. ta. n" pracę stachanowską, szczego 1e d . l' t '-" dl a o ~. 

.. . .. ga y racJuna lza OI"SllUeJ a. o.pr c c1..,anowcy W1IlO'SZą. swoJe pop'J:awkl l ważn" rzeczą. stllije s1ię pOdCl1ąg'lllęcle . . t :t._ l" _n.l'.rt;a li 
·z , • w!",ma ,n?weJ e:C'l.wO ogIa n,a.!;"""'" - uzupel-nienia; następnie ta' stachanow 

poz,ostającycłj w tyle, prz;yjscie lm wje d-osWladczema pos;zezegolnyeh ,s.t~ • .T-a. t!':h"noloo-ia. zostaJ'e zaSto'50wa.na 
z pomocl', by mogli S2ybeiej "opano- , W -'-lo-d b d ZOIl' "'Jl. "" ., ., p cJla'llowcOow. l>IłUA ry;ga y wes, . w pr'Ood:ukcJ·i. . 
~ać na~'tt(),"sze metody pracY. rze- n. B ,. t'" Ka" l' 1 
,. .J" tcl",alL"Z ':1',,-OW, ecLln()lLo.g ,ug n Oez."\vi.ścle, sama kail:ta. teelmolog\ ~ież ogólnv SlU!kees 'Zależy od I· prae'Yl '.j. S ,_ J 
....J ma'JSi.er zy,S>Z'ii.OW. C~,l1a nie decyduJ'e o sul,cesach. Po-poszczególnego robotln<ik,a- B d 

PT.zySli;ąpHiśmy do pracy •. ryga a trzelllla jest poważna i żmudna pra 
Przed wyborami dl() Rady Na.jwyż- poczęła s,tao:an'll1e badać dG€'wia,dcze. ca dla nauczania kadr nowych me­

szej .zSWR ~ebral}dśmy się w odd:Zia- nia nowa,tOorów, analizując każdą czyn t{)d produkclj~ych. , " . ., 
le aby POodJsruinOować wYnlli.cl. pracy , ność odd~elnie. Pastępudąe w ten PostanOoWll1smy rowmeż( l'0dmesc 
!ll;szej zmiany. Omawiałiśmy ~Pl'~ę sposób, wyilo.j/WIIlIIiśmy~ dzięki czemu poziom kultury technicznej 1laszego 
przyjśeia z pomocą mło.dym. .l'cb-otm- stachano>wiec .osią.gmął swój sukces. odd~iału poprzez lepsze prz'ygotOo,,:a 
!kom w pOowdęk,Slzeniu wydajillooei. pr~ Pr.zy obróbce tegOo samego metalu il!ie miejsca pracy, UI1Oorzą,ak?wame 
cy i osiągnięciu po.ziomu prlWdOowm t'lokal'z Aleksamdl'ow wy;pełnia 700- sprawy wydawamia, ostrzema l prze-
ków. 801, proc. nOl"ll1y z.rn:ian()wej, zaś to_ chowywania !llarzędzi. 

Badaj,ąc metOoąy pracy wybittmych, karz Fomiczew 200 - 250 proc. Na Przy opracowywaniu now~j. tec111l'l 
stachamoV{ców Sltwieil."<iziliśmy, że kaź piel'W~y rzut oka zdawało s.ię, że. legii nie zapominamy rÓ'Y!uez o 05:?: 
dy z nich inaczej obTabil1' ten SaI!ll należy za'SitOoSOWać metOody. I?racy A- czednOości materiałów. OSIągallfY Ją 
detal Talk na p['zyikład jeden s:zyh- 'I(;!l~sandrO'Wa. Ale dokładlll.1eJsza ana pl',zez odpo,vie&ni wy~ór V:YJl1iarów 
CI ej wy!kOolluje za.sadirrie.zą ope:t;l:\{loję ,liza pracy wyiklllzała, lie i od Fomicze wyjściOo'\vych i ustalellle racJonalnegOo 
- wyJtOoczenie detalu, inny osz<lzędza wa jeSlt się czego nauczyć. Oto to- kształtu detali. ----- 1 • 

cU\;s na ez.ynnOościach pomoonliez.ych. ka~z Aletksand'!'O'W zuiywał lila cZyli- Przytoczę· przykła~. Według .. SZlU-

W spomnienia O wielkim . artyście 
i UJielkillH czloUJieku 

C'1l detal miał średlIllcę 120 llulllue­
trów, przy czym. było zaznaczone, .~e 
wytIl1~ar ten jest POodany w pl'zybl1ze 
mu. Dla wykooamia tego. ~e~a>lu 1;>1"a 
I'.O pręt o średnicy 130 nllhmetr~w. 
nas-tępnie obtaczamo go, skrawaJąc 
wiór grubości 5 mi11metró;v. Po zapo 
,znaniu się z przeroaczemem. ~etalu, 
op.ierając się na s.tachanow:s.kle} 'pra~ 
tyce, zapro'Po'llowa~iśmy zn~n;leJszyc 
wYll1ia!I' jego średmcy Q 3 ~11..ll1metry, 
czvli do 117 milimetrów. Konstruk­
tOo; zgodził ~ię. Teraz .n;ożemy br~ć 
p::ęt Q śred!ll1cy 120 lmhm~t:ow, dZ:ę 
ki czemu jegOo waga zmcr1~eJs.'~yła Sl~ 
o 17 proc. Tą drogą. będzlemy mogh 
zaoszczędzić do pół tony met~lu przy 
\vykonywanlu detali jedneJ tyltko 
ohrabial'ki. 

W związku z Odbywającymi 
się uroczystościami ku czci 
Stefana Ja,raeza., drukujemy 
poniżej fragment wspomnień 
Leona SchllIera z o.statnich 
lat Życia wielkiego artysty. 

... W mrurcu 1941 r. zaaresztowa 
no Jaracza jakO rz-ekom-ego 
wspólnika mordu na renegacie, 
agencie "AbwehrstelIe der deut 
schen Wehrma:cht" Igo Synue. 
Gdy zjawił się na Pawiaku od 
razu· jaśniej zrobiło się w celi. 
Od razu zapanował w niej pe­
wien optymizm, nawet humor. 
"Cóż nas gorszegq od śmiercI 
spotkać może" - mówił Jaracz, 
parafrazując słowa "Kapitana z 
Koepenick", jego sławnej krea­
cji aktorskie.t. 

I dodawał: "tylko nie dać się, 
panowie", choć serce pękało mu 
na myśl, że lada chwila córkę je 
go z Serbii e,sesmany na roz­
strzał wywloką. Gdy mrok zapa 
dał i z nim poczynała dręczyć ce 
lę bezsenność, pełna napływają­
cych trosk i zwątpień, on słodził 
gorzką dolę więźniów opowieś­
ciami o tym, jaki być może i w 
przyszłości będzie nasz teatr. 

Pewnego dnia nadeszła wiado 
mość, że wszyscy więźniowie o 
puszczają Pawiak, gdyż z powo­
du braku miejsca wywiezieni zo 

, staną na roboty do Niemiec. W 
ten sposób Jaracz wraz z grupą 
warszawskich aktoJ;'ów znalazł 
się w Oświęcimiu. 

* • * 
Ja!['acz poznał całą okrutną 

prawdę Oświęcimia, Sam róż-
nych katuszy bYł nie tylko ­
świadkiem, ale i ofiarf!. 

O teatrze nie zapomniał nig­
dy. I tu nie zapominał, rozma­
wiał o nim w przerwach miedzy 

Napisał L ,eon Schiller 

pracą a udaniem się na spoczy­
nek, lub w niedzielne pOJ\\ołu­
dnia, chodząc po placu apelo­
wym z Ksawerym Dunikowskim, 
jednym z naj wcześniejszych 
więżniów, z literatami, filmowca 
ml, radiowcami. Podchodzili do 
niego ludzie najróŻIliejsi, robo­
tnicy i drobnomieszczanie. Znali 
go przewa2inie z filmu, który 
zresztą nie był domeną jego sztu 
ki. Zadawali mu nieśmiałe pyta 
nia, a on udzielał im długich i 
wyczerpujących odpowiedzi. 

.:. li 0)(. 

Był przez czas pewien zwyczaj 
organizowania koncertów obozo 
wYch na blokach, .. 

Tadeusz Kański zorganizował 
zespół rewelersów, Sawan rnelo 
deklamował piosenki, ktoś inny 
śpiewał lbaUady polskie i francus 
kie. Jaracz wystąpił z utworami, 
którymi wzruszał do głębi pu­
bliczność warszawskich kawia­
renek okupacyjnych, z nowelka­
mi, mówionymi z genialną pros­
totą. , Więźniowie słuchali tych 
jego własnych spowiedzi, opowia 
dań o własnych przeżyciach z 
zapartym tchem, niektórzy za­
krywali oczy ... Często deldamo­
wał epilog "Pana Tadeusza" i 
wiersze Słowackiego w tzw. celi 
Konrada... Pod wpływem słów 
poe,tów, słów szeptanych niemal 
do ucha, rozszerzały się ściany 
izdebki, gOiły się świeże jeszcze 
rany. Tak Jaracz pojmował swo 
ją służbę teatralną w Oświęci­
miU i tak ją wypełniał. 

* ... *. 
Gdy nadeszła ostatnia wiosna 

oświęcimska, Jaracz - w przeci 
'yieństwie do wsoółwieźniów 

wcale przygniębiony nie był 
Owszem, czuło się w tonie jego 
mowy typowe dla niego podnie-
cenie. 

"No, więc, panie dobro.dzieju, 
tam już wiosna. To zna.czy, że 
bliżamy się do końca". 
Myślę o tym całymi dniami. 

po nocach nie śpię, a kiedy sen 
mnie zmorzy - tu zwrócił si~ 
do kolegi:- reżysera, swojego 
"szlafkamrata" od pierwszych 
dni więziema - to, jak mówisz, 
przez sen gadam jakieś niestwo, 
rzone dziwa o teatrze dnia ju­
trzejszego ... 

Wiesz o czym ja tak bez ustap 
ku myślę: Otóż przysiągłem su­
bie, że jeśli z tego. piekła życie 
uniosę, to. już nigdy dla siebie 
niczego pragnąć nie będę, wszyst 
ltie siły moje ogólnemu dobru po 
święce. Tak być musi, tego nau­
czył muie ten obóz, tego od nas 
wszystkich wymagać będą czasy, 
które idą!" 

Wkrótce l'zeczyvnscle udało 
mu się wyjść z obozu i zaraz za­
czął żyć tak, jak sobie poprzy­
siągł ... 

Po kilku dniach zaledwie ro­
zeszła się wiadomość, k~óra prze 
raziła jego przyjaciół i to warzy 
szy walki. Wyczerpany męką o­
święcimską organizm odmówi! 
posłuszeństwa. Lekarze stwierdzi 
Ii gruźlicę ;rozpad,ową w stadium 
dość rozwiniętym. Trzeba go by 
ło czym prędzej ratować. Jar'acz 
nie lekceważył swego stanu, ale 
też nie poddawał się depreSji. 
Zbyt ciekawa epoka stała przed 
nami, aby jej nie chciał poznać. 
Zwycięstwa radzieckie napawały 
otuci;lą. Jaracz wierzył, że ·two-. 

rzyć się będzie n.owy świat, któ­
ry wzgardzi grabieźą i lllordem, 
który przyniesie wolność i 8.l'cz.ęś 
cie człowieka. Wierzył, że w tym 
świecie jest miejsce dla nowej 
Polski, spra.wiedliwej i że w ta­
kiej Polsce wzniesiony będzie 
zbiorowym wysiłkiem teatr służą, 
cy Prawdzie i Pięknu. 

* • * 
Nie wziął jednak Jarac;/; udzia 

łu \V realizowaniu wielkich ma­
rZell swego życia. 11 sierpnia 
1945 r. rtlabrała go gruźlica:. Ale 
jeszcze na kilka dni przed śmier 
cią pisał do Zarządu Gł.ównego 
ZA~P:. " ... nadszedł czas, że t~atr 
może stać się wreszcie poważllą 
instytucją w budowic kultury na 
rodu, taką jaką jest w świado· 
mości społeczeństwa bezsprzecznie 
szkoła. Jest czas, w którym może 
skończyć się dwuznaczność spo­
łeczna teatru. Sldep, czy potężna 
instytucja zaspal.ająca masowo' 
głód szuki w najbardziej zrozu­
miałej i najbardziej ' dynamiczllej , 
formie? Przedsiębiurstwo tande 
tne,j sz,iuki stosowa.nej, czw. trybu 
na idei?" 

* li * 
Chcieliśmy we fragmentach ni 

niej szych wspomnieli dać wyraz 
siły tego, który wyjść postano­
wił z kręgu "czarów sztuki", kt6 
ry zrozunuał, że godność w ~~tll 
ce przywrócić mogą jedynie po­
tężne natchnione siły groźnie bu 
rzące się poza żelaznymi wrota­
mi teatru - siły ludowe. Ja- ' 
racz dożył chwili kiedy się to 
stało, kiedy pod napo'rem owych 
sil pękły wrota dzielące sztukę 
od życia. Nie zaskoczyło go 
przyjście dnia wolności, całe ży 
cie na nią czekał, całe życie wal 
czył o rua swa sztukll. 

Nasze pOl:zyn-aroa spotkały się II 

pll'parciem stachano~ców. technGlo­
gów i majstrów Wlelu fabryk l\'I~s' 
Invy, Lenin.gradu, Charko.wa, Kurska 
i innych miast. 

W fabrykach lenj!l1.~rad~~ieh ~two­
.J'wno już setki bry,g'';ld racJOl~~li~~~r 
sl,i.ch. Fa.bryka szl1flel'ek "llJ1CZ . h­
czy ich przeszło pjęcdzies~ą.t; obJęłY 
one ponad 400 stachamOowcow, techno 
!egów i majstrów. Po~<;!'as P?bytu w 
Leningradz.ie z.apoznalIsmy Slę g,z;oze 
gółowo z ich p'racą. Taik na przykład 
brygada majstra: KatuKowa oprae? 
wala i wprowadzlła n~wll; technologIę 
szybkościowegOo wyta)Jlama. kOl'1.1!l'I.du. 
Pracu,jlfc nową :110todą, fab~y~a. ~~-
5tarcz8, :produkCję dos'konaleJ, Ja.kOSC1, 
P'zy cz.ym zaos,zczę~z:i do kOllca rok? 
600 tys. rubli i 3 nl!1l1ony kW en ergu 

'c': ~.ktrYoCz.nej. 
• Robotnicy, inżym.ierowlc i technicy 
oka,z.ują wiele zainteresowania dla 
<:prawy analizOowam,ia i pOopularyzacji 
sLachanowskich mebod pracY. Dya:ek­
rfJl' fabryki "Zwycięstwo Proletaria­
tu", inż. Kowa.le.w opracował cenną 
metodę studio\vama, zestawiania i 
rozpowszechniania doświadczeń nowa 
to'rów, wykorzystują.c os,iągnięcia })rZiJ 
downików. Stworzył o.n cały system 
uczenia robotników technologilii sta 
chanowskiej. ROZl)OWszecltniien.ie lai 
cjatywy tOW'a,rzysza K~walewa, UCZY' 
ni p.racę brygadrac:i<lnaIizatol'skich 
jeszcze b-ard;/;iej skutecz1U! i Pl'zyśp.ie. 
~zy masowe przyswajanie najbardziej 
,l:'C':;;tfpuwych metod pracy. 
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Kronika ~adomska Anitatorzy party)· ni w zakładach Metalureii" C~łonkowie. młodzieżowych br~~fld 
;.Ó AZN - 5 "produkcYJnych w "MetalurgII 
«lOw_St!:::~~~a:n~LEFONY: lNinni o"tVllluie; pracoH'o,: dqiq do podniesienia wyników praoy 

12 - •. Głos Radomszcz.ańsk.i'· R l . PI 6 Ił' k .. k' h 'ł 13 - Powiatowa Komenda M,Q ea iZOCIQ onu • e 'nlego wymaga s uplenlO wszysł le SI W zakładach przemysłowych pracy. Żądanie zdaniem l1ąszyrn 
"Metalurgia" isthieją na oddziale l' słuszne. Systematyczne uwido­
produkcji . cielikiego drutu dwie cznianie uzyskiwanych wynil~ów 
młodzieżowe brygady produkcyj 'I zmobilizuje młodzież do jeszcze 
ne, które współzawodniczą mlę-. wydajniejszej . pracy. Kierownic­
dzy sobą o większą ilość i lepszą i two zakładu przyrzekło prośbę 
jakość, młodziEŻY spelnić, jednak do 

27 - Szpital Powiatowy Był okres. gdy agitatorzy par" nej, która na odcinek pra9Y agi- Znaczna częś'c załogi p omi1'l..1 e, że 
51 - Miejski Komisariat M.O. ty,ini "MetalurgU" pracowali ak" tacyjnej prz<lstała zwracać uwagę do pracy przychodzi punktualnie, 

163 - Pogotowie R.atunkowe t.ywnie, interesowali się zagadnie" i pracą agitatorów się nie intere- nie wykorzystuje llależycie dnia 
PCK niami. którymi żyła załoga, mobi- sowala. Vf wymienionym okresie roboczego, I tutaj'przed agitatora-

lizowali ją do wypełnian1a zadali. narosło w zakładzie wiele spraw mi partyjrlymi stoi wdzięczne flO' 

Adres RedakCji i Administracji 
"Głosu Radomszcza.ńskiego'f 

Rado,msko, ul. Reymonta Nr 39 

Dzięki współzawodnictwu mlo- dnia dzisi ojszego, wyżej wspom: 
dzie:ż z dnia na dzieó poprilwia nianej tablicy na oddziale proclu 
swe wyniki. Obecnie niewiele kcji cienkiego drutn nie umie­
odbiegają. one od wynikóW uzy- szczono, 
skiwanych pa2z wykwalifikowa W związku z powyższym ZMP-

które stawi.. przed n,~mi Rząd i wiele dało się odczw:> bolączek:, 1(;> do działania. Winni Ol'!.i na !,rIlŻ­
i Partia. W "kresie tym produk- Wymienić tu należy braki ńa od" d) m kroku podkreślać konieCz" 
cja r-aldadów znacznie się popra' cinkll zaopatrzeniowym, braki na nosc należytego wykorzysta~~a 
wiła, w wynikli czegc, ,.MetaJur- odcinku higieny i be7.pięczeństwa czasu I'oboczego, zwracać u'wagl'l 
gia" zdobyła pierwsze miej.sr.e l pracy, slabą opiekę nad mlodzie- na niezbędnośĆ sfałego podnosze­
Sztandar Przechodni we współza- żowymi l')fygadami produkcyjny- nia kwalifikacji zawodowych. Bez 

Administracja - tel, Nr 12 wodnictwit> mięcl;;;yząkładowym. ml oraz szereg innych bolączek. tego bowiem trudno będzie zało-
nych pracownikó1N. . . , , owcy. czlonko\~ie brygad prpdu-

CzłonkO\~,ie ?bu br?,gad JU~_ aa kcyjnych, domagają się raz jesz­
W:lO proslll kler?Wl1lct~0 Zaj:ła~,' cze od kierownictwa, aby jak naj c2.ynna codziennie w godz. 9-16 Ostatnio jednak. /I ściślei mówiąc które w sumie opóźniają realiza- elze "Metalurgii" zrealizować za-

w lipcu i sierpniu. zauważyć się cję zadań. które przypadają zakła dani.a przypadające jej w Planie dew o sporządzellle .tabllcy na kto b .. ····1 t bll'Cę 11a któ 

Szerokie projekty 
koła' Sport41wego 

"Jedynki" 

dał spadek llktywności agitato- dom ,.Metalurgii" w obecnym eta- 6"letnim. , b . h l' szy cleJ umleSCl o a , 
rej 110to~vk'~ne MbYłł~d' 'f IC cooe, zI11eI'C~y- rei uwidocznione by były co-
l1e wym 'L o ZJ prac TV '. • • • d . 
praghą bowiem, aby było uw ido- dZienne wymkl wspolzawo me-
czniIDnł, która brygada w danym twa. 
dl'l.iu osią.gnęła l~ps7.ą wyd jność Zdzisław WrOl1.ski 

rów. Stało się tak, mimo że w mię pie Planu 6-letniego. Pomimo ogólnej slabej pracy 
dzyczasie odbyło się V Plenum ~o Między inny'mi agitatorzy grup grup agitatorów partyjnych są i 
mitetu Centralnego PZPR, l{tóre działających na oddzialę liniarni tHCy t.owarzysze. którzy pomimo 
Zl'ł10bilizowało członków naszej powinni zainteresować się sprawą 'br .. ku instrukcji i opieki ze stro­
Partii do jeszcze wydajniejszej !lcmn produkcyjnych. Normy te ny 'egzekutywy partyjnej robią co 

Przy Fabryce Mebli . Giętyc:h pracy na każdym odcinku i zmo- opracowane były wtedy, kiedy mogą· .aby wywiązać się ze swye.l " k k I 
Nr. 1 w Radomsku zorganizowa. bilizować winno było również agi" możliwości parku maszynowego obowiązków. Do takich nalei;y Sprawnl'e ' przeblOego ontra taela n u 
ne zostało kojo sportowe. Jak się tato rów partyjnych 'IV "MetC1lur- w zak.ładach "Metalurgii" były tow. Jan Wizowski, agitator na J 
dowiadujemy, zarząd koła en ergi gij" dQ podniesienia ich aktywno" mniejsze. Obecnie możliwości pod- oddzi.ale gwoź.dziarni, k,tóry VI 0- ~ . 

cznie przystąpił GG pracy i opl'a- ści, do szerszej niż dotychc7.as niosły się. w zwiazku z czym nie- siatD1m okreSie potraflł ó;kutecz" 'I Już wczesnym rankiem spos- starają się punktualnie odstawić 
cował już szereg proj(>któ'''''!la działalnoścI, którzy pracownicy tego działu wy- nie zwalczać n,a swym. o,dtl;~18.1e i trzec możemy, . że 'do budynku zakontraktowany towar. 
najbliższą przyszłość. Poprzednio agitatorzy z "Meta- rabiają bez trudu około 300 pn..'c, I bzdur.n,e. rea~cy)ne plotkI 1 ..tmial . PZGS"u zdążają furmanki chłop I Plantatorzy lnu zaoowoleni są 
Między innymi postanowiono turgii" zbierali się regularnie. aby normy .. Jest to sygnałem. że npr- Zl!.lf,blhzowac pracowników ~~E!o skie naladowane lnem, PZGS w z obecnych zbiorów, nie są jed­

przystąpić do budowy boiska omówić wspólnie przypadające im my należy poddać rewizji, działu do wytężonej pracy. dzięki Radomsku. pragnąc przyjść chlo nak zadowoleni z dostarczanych 
sportowego na terenie l.akładu zada.l'l.ia i zanalizować d{)tychcza" Wprawdzie na odcinku dyscy- Ci:emu poprawiły się osta~nio wy- pom na rękę, rozpoczyna przyjmo im nasion, Tegoroczna °4miana 
przy, ul.icy ~ozalii" Dokonano już sowy przebieg prac i dział~lności. pliny pracy nie jest źle i procent niki produkcyjne lego oddziału. wanie zakontraktowanego lnu już lnu była m.ało odporna na tJrzy­
pomiaro,:' l opracowano dokła- Ostatnio. to jest od czerwca do nieusprawiedliwiol1ych l'lieobecno- Również tow, Mieczysław Blas;', od godziny 5.80 rano. ,~ niek~?- mro~k,i.. ~latego toż planta:o~'z~ 
dn'y proJekt, U~·zą~wne. zos~aną, I ehwili obecnej, agitatorzy pal"tyj- ści i!':rn:niej.!lza się z miesiąca na ezyk z oddziału widJ:'ll'ni, dobr;!:e rych dniach skup trwa az do [.JZ- zwroclll SIę do PZGS-11 r: prosbą 
bOlSk~ do ~latJ<owln, koszykowkl ni ni~ odbyli ani jednej ,odprawy, miesiąc. nie oznacza to jednak, sl'ełnia obowiązki. jakie nałożyła nych godzin wieczorowych. o zaop:Hrzet1ie ich. w. odmum~ lr:u 
~"~~~2a. Jest to winą ar' '1~zacji partyj- aby wszystko było w porządku. nań Partia. Zwraca on uwa.gę na Przez cały dZ,iell ,referat skupu I lepiej l1ad~jqcego SIę na ZIemle 

--.------- właściwą. pracę ekipy łąc!llcfci przyjmuje len od kIlkuset produ- l'aclomszczanskle. 

B'ryg'3 dJ.···7" kontrol·1 wa ru ok o· W / "miasta ze wsią zakładów ,.Metalur centów. Przyznać trzeba, że ~hłopi Bugała" .- p ra ey gii", zwraca uwagę na jakość pro-
I dukcjj na swy!n od~ziaL w.związ No§' Czute,,,ir.q piszą 

ku z czym rOWl1:ez nastąpIła na _ 

uwalniają młodych robotników rolnych od wyzysku bogaczy tY~d~,~~n~~ż~t~y~~~r~~:~~v~~wa~ nl~[lnnn DKf nł· n l' dl-In na ('obo n~~~l· nrnm 7 
Małoletni CzesIo"" Kucharski, jesz· Dziś Czesław Kucharski znajdu- Sp>i.'wa pcnvyźsza skierowana zosta ~~;,:~e ~~~~\~~{~~~:~ l~~~:~!;:C~l U U ~y r ~ Ij U ~ . ~~~pU~U ~ U • 

cz~ nied~wno sługa bo,gacza wiej- je ~i~ w bryg.ldzie ZMP-owskiej. ła do il'lspektOJ'a pracy i do Powia partyjnej •. z całą pewllOścią wy" . k" h. 
skleg~. Jazda Kręta. l~loł .~ s.~e90 ktorts ocho~l'liczo zgłoslł<l się do bu to':vej Rady Zy.riązków Zawodo-! wiąz.ywii\liby się jeszcz" lepi@j ze Swego czasu samochód pasa-. ju było Wygodl;e dla wsz:!st .:c , 
.. pa.~ag~rsze . warunkI mz "Bu~ ?owy Now',ej .. Huty ' i ma. już WyC.fl w Radomsku, któ(e to illstan swych obowiązków, wykazywali- żel'ski PKS-u kursujący pOln1ę a obecne "chwal! soble .ty~ko l1sto:­
rek t ktory p,lnm\.,.,1 zagrody ku- l?,-oe wal'unk.t lUZ u. bo~acza Jozda cje dopilnUją. aby kułak Lucjan Da by bardziej wszechstr01ll1i!l dżia- dzy Pcad6mskiem i Wieluniel1'l za- 110SZ, ktory przynOSI l odnOSl 
lackiej, Pies spał w budzie i mi",ł Kr.t;;fa. Sypia \V plękme i - rzec ,,-id co do grosza wypłacił jej na- łalność. tr~ymywał· się W Brzeżniey w 1'0- przesy.lki. porztowe. Przes~łek 
iaki taki dach nad głową. n<ltomi~st ~o:.na :- ~t.mfo.rt~wo .urz,ądzonym leżność za ten okres czasu (według Należy, aby egzekutywa KOn'1I" i:l1iźu placu' targowego. Odpowia- tyM nie Jest Jednak 7.byt WIele, 
=mizerowany Czesio Kucharski sy- Int~rnaCle. InaczC) Jada 1 me potn'e umowy zbiorowej dla pracowników Le1"u Fabrycznego PZPR •• Metalur- dało to wszystkim pasażerom: i nie sąd~il11Y ab~ to było. powo­
piał na piwnicy hez ddChu nad 9lo- b~le chodz(c" w ł:ch~anacl,1. jak to rolnych). Leokadią Bant zaoPieko-,1 gii U z.aintere~owała się )ak l1nJ- chłopom, którzy przyjeżdżali t\.~- dem zmvmy mieJsca postOJU auto 
",Ii!. Gdy w nocy padał de~zcz. '" gron;a~.Z1e Wp",!ub ?y\\ ało: Ko- wała się organizacja ZMP-owska. prędzeJ pracą grup agItatorów. taj na targ i mlodzież~ szk.?lne], bu~u. 

d l d u led,,' xtor~y oclwlcdzlh go rueda';!! k ł k kIl ł' h . k d '" · .... 1 która w drodze z Wlelul1la do Nal"'z' ~1 Sl"ę s.'~O[·1ll·ewac·, Ż~ eks· zmor oWilny CiI ~ zienną pracą CI~IO ~.'. • ~. - " • • która s jerowa a ją na lIrsy sz o e otoczy a lC ople ą. o puWJ""ln'o "J' .t".l '" 

pi.,c musiał szukać schronienia w n.o cpowJad<tJą. z: to re:st zupeb;le lllowe, gdzie zdobędzie zawód, dzię; instruowała. a wtedy z pewnoś-:-ią. Radomska zabierała się do szko- pozy tura PKS w Wielunlu rozpa-
stodole: czy też w oborze. Do ~1: t~n sa;n chłopIec .Pełen r~dDd':d ki o:emu będzie mogła samodzielnie ,. wiele w tych zakładach Zmiel'li ,li e Iy. Miejsce postoju autobusu by- trzy dok.t~dnie s})rawę przystan-

• ' . . ,. ' :ZY(';ó\ OC\10CZO ptas,l:llc przy ou (J-" l . lo wtaściwi.e wybrane i nikt nie \'u autolJusowerJo w osadzie Brze mie57kania 1oz-d KTet WPUSC\C g'l . N ' H t pracowac. ,na epsze. ' , ,... I!'! 
. h' I' '1, hl k' ~,e. Owe) l; y. wl'l.()sił reklltmacjL żnica i pro'\;llem t.en rozwiąże ku 

nIe c CIa, ze. to 111,. v ;: opa tO- Na ~kutek interwencji młodzicio • . .... T. ~.' , ••.. _...._ Ostatnio jednak autobus nit" za zado''''ollmiu ogółu mieszk'l.llców bartwCl mu moze nameśc. że tfldn::l --'_.,~_~ ___ ·ig_iil" lilii .. ..! ... ·iii" •• "·"iiEIfi·"'_; iiiJ-iiiiiiii"_7~ ____ ._::o .. =II!iII"._. __ "..,.. 
'JO domyć itd. wej brygady kontroli watunków r>r!l • "trzymuje się jak dawniej w po- osady. 

To. że życie Czesław"! Kucha!- cy działającej przy Zarządzie Po- SFOS to odbudowa Warszawy I krajU bliżu placu targoweg;o. a obok A K 
k· ul ł ., d I I t ZMD t t i h d' h agencJo i pocżtowej, która jest ZlUl I .' " CI 

5'\'gO cg o zmlallle zaw z ęc~.::~ wa o;wym x w os a n c mac -I 1 I " k. '. . cznie oddalona od centrum osady "Stały czyteJlllk Głosu 
naJf''':y temu. że ostatnio w grO!ll.'~ od wyzysku kułackiego uwolniono O U rwa enle po 0JU I . k d k 'O) Brzeżnica. Dawne miejsce postO" (adres i naZW15 o znane re a CJI 
dzie W ożniki .przeprowadzała ~v?- i Ltokadi~ Baut, młodą. robotnicę, 
tro1 ę wnrunkow pracy 11lłodzle~y któu już bhske dwa i pół roku pra 
bryg ... da ZMP-ows~a, ~; skla.cbH~ cowa.ła u Lucjana Dawida, bogacza 
Tadeusza Kozłowskiego I St:'Umla- wiejskiego w gromadzie Kietlin. gm. 
wa Gasika, Zainteresowaii się onI Dml nin, Za okres dwuletniej prl;!­
wanU.i' karni w jakich żył i pr<lCcn.Vlllj cy ,:>tr7vrnała od swego ,pracodaWCY 
mkdociany Czesław Kucharski i za - bogacl'!~ jedną sukienkę i bluzkę 
jęli się nim i jego przyszłością. oraz "arę drewnianych trel'ó\v, 

OSZCZI~na i racionalna łosJo~arla rewnem 
zapewni lepsże • zaopatrzen ie • WSI 

_" ....... ą ... c ... '_".o..-r_o_'_._"_h,.!! 
Prawidłowe nawożenie o·zimin zwiększy plony Od dłuższego już czasu słyszy się' energicznej i na szeroką skalę zakro 

na wsi narzekania na brąk jonej akcji, Rząd, doceniając w peł 
drt~lla budowlanego. bądź też prze ni wagę i znaczenie tego zagadrtie~ 
znaczonego na drobne remonty go- nia przystąpił od razu z jednej stro­
spodareze. Sprawy te porusza się: na ny do odbudowy i rozbudowy po­
zebraniach gminnych i gromadzkich. wierzchni leśnej drogą masowego 
a liczne korespondencje- z terenu zalesiania. z drugiej zaś do racjo~ 
~wiadczą o poważnych bolączkach naIncj gospodarki drewnem. Daleko 
i niedociągnięciach na tym polu. posunięta oszczędność wszędzie 

Jedńak jednostki te nie mają pra­
wa samodzielnej sprzedaży. pełnią 
tylko rolę techniczne!1o jej wyko­
nawstwa. Al1i "PAGED", ani tym. 
bardziej tartak. czy na.dleśnict:wo 
nie mogą niczego same sprzedać {z 
wyjątkiem 2 metrów opału). 

swoich !apotrzebowań tam, g1zle 
należy" --Również sami konsumenci 
mogą wiele tu pomóc przez wcze~~ 
niejsze składanie zapotrzebowań. 

Jakie błędy popelniają najCflę­
ściej rolnicy przy stosowaniu nawo­
r;;ów sztucznych? 

Na.Jwiększym błQ(lenl jest to. 
~e nie stosują ~ni na jesieni 
wszechstrollnego na.wożenia., to 
zn3,()zy nawożenia azotenl, fosfo­
rem i potasem. Zadowalają sił'! 
często użyciem tylko jednego lub 
eo najwYżej d;. .. Óch nawozów. Wy 
da.je im się. że jednym za.stąl) ią. 
inne i dla.tego nie chcą kupować 
i robić sobie kłapotu z wysiewa­
niem trzech rÓŻnych nawozów. 

Musimy pamiętać o tym, że w wy 
padku stosowania tylko nawozów 
azotowych lub fosforowych wobec 
braku w glebie i.nnych składni.ków 
pokarmowych, których jej nie da­
liśmy, użyty przez nas nawó:? nie da 
należytej korzyści, Tylko wszech­
i;tronn.e nawozł?nje. to ,jest równo­
czesne nawożenie azotem, fosforem 
i potasem może zapewnić / wysokie 
plony. 

Poza tym rolnicy popełniają je~ 
$ZCCle inne błędy. a mianowicie uży­
Iwają nieodpowiednich nawozów na 
daną glebę, jak np. superfosfat. i 
siarczan amonu na gleby k',vaśne, 
podczas gdy właściwym nawozem 
na te gleby jest tomasyna, superto" 
masyna. i alwtniak. 

Superfosfat i siarcean amonu na­
dają się na gleby cięższe, zawiera­
jące wapno, 
Według Il.asad pr'awidł9wego na­

wożenia w5Łystkie o'liminy wyma­
gają na jesieni pełnego l'Iawożenią 
f{)sforem i potasem pt'Z€dsie:wnie. 

Pod tyto lepiej stosowac toma­
synę. a superfosfat - pod po~ó­
stałe ozimi.ny, gdyż uprawia się je 
na glebach mocniejszych. 

Pod wszystkie oziminy należy dać 
około l kwintala soli potc!sowej 40 
proc., albo odpowIednio wie;k9~1iI 
ilosć -kail1itu. D)ll t'zf'paku mozna na 
wożenie pota~owe trochę poo.nleść, 
W dla zb!i>ż, a zwłaszcza pszenicy. 
'ta illebach cieższych - ob~yć. :Na 

w'o~enie potasowe jest nkollbędne dla 
Silnego roewoju i łatwiejszego prz.e­
zimowania ozimin. 

Inacv.ej się przedstawi'a sprawa 
nawo~enia 3'.!:otem. Za wyjątkiem 
rzepaku, oziminy, a w szczególności 
źyto, wykOt'zysfu.ią do zimy bardrz.o 
słabo pokarmy azotowe. Dlatego je­
sien.ią pod o'lJiminy 9ajemy skąpe 
dawki a·zotowe. które uzupełni się 
nlł wi-osne: pogłównie. 
Prawidłowe nawożenie pod oziminy 

można wyn\rz..ić krótko: trzeba ko­
konioomie stosować przedsiewne n& 
wożeni, u otowe. fosforowe i pota­
sowe równooześnie. przy czym nawo 
zów fOl.forow,ych należy używać oko 
lo 2 ra.Zy b le co a:r.otowyeh lub po­
·tu&wych. NawGienie azotowe m:u­
pełni lilię pogłówn ie na wiosnę. Jest 
to ~ła~ciwa droga. clo wysokich 1)10-
llÓW. \ 

Otóż od 1'aZl1 trzeba stwierdzić, że 
sytuacja. w jakiej znalazło się 'W tej 
chwili nasze gospodarstwo leśne, wy 
maga bardzo oszczędnej i racjonal­
nej gospodarki . tym artykułem. 
Właśnie dlatego, że dawniej było 
"ile kto chce" i poz:-valano sobie na 
rozrzutność a nawet marnotrawstwo 
drewna. teraz musimy gospodaro­
wać nim racjonalnie po to, .żeby po 
pewnym czasie go nie brakło. 

Wadliwa g'Ospodarka przed woj­
ną i rabunek hitlerowskiego okupan 
ta spraWiły. że obecnie powierzch­
nia leśna naszego kraju, która win-

ChłopI· malo na wynosić 25 procent. wynosi oko 
ło 23 procent. a powierzchnia fak-

,. śr.dnl~or8Inl· spłacaj· ~ tycznie produkcyjna zaledwie 19 
" procent powierzchni geograficznej 

przedt~rminowo podotek gruntowy i SFOR kraju. Poza tym przeciętny przy-
rost rocZl1y m.asy drzewnej z 1 ha 

Z ,,,ielu gromad i gmin poszcze wynosi tylko 1.7 m sześc, przy ró.w 
gólnych województw napływająnoczesnyn\ niekorzystnyl1l układzie 
do władz centralnych zobowią- klas drzewostanu (maly p.cocent 
zlłnia i meldunki o pt'zedtermi- drzewostanów rębnych). . 
l'lOwej sp~aci@: należności podat- Sytuacja jest więc poważna. Tym 
kowyeh i SJPOR przez mało i Śl'e bardziej, że drewno stanO\v1 podsta 
dniorolnych ch_~5'Pów. ",owy surowi~c dla przemysłu pa­

Meldunki n uregulowaniu w 
100 proc. . podatku gruntowego 
i SFOR nadesłały następujące 

gromady i g11"liny woj, łódzkiego: 
g1'0n'lacla Kurnos i gmina Podo­
lin, pow, piotrkowskiego. grom. 
Bagilno i gmina Rossoszyce. pow. 
sieradzkiego oraz gmina Czastary 
i Kie!czyałów pow. wieluńskiego. 

pierniczego, zapałczanego. meblar­
skiego. częściowo budowlanego oraz 
jest materiałem niezbędnym dla 
wszystkich prawie pozostałych prze 
mysłów, Życie współczesne było by 
nie do pomyślellia bez drewna, któ­
rego ilość zastosowań ;Wynosi obt'c­
nie około 4.500, Odbudowa i prze­
budowa. . gospodarcza Polski W)'lna­
g<t wielkich ill!lści drewna. 

Sytuacja wYmagała i wymaga 

tam. gdzie używa się materiałó~ 
drzewnych zapewnić ma .móźli ie 
najpełniejsze i najwłaściwsze wyko 
rzystanie tego surowca. 

• 
Powołana ostatnio do życia. w ra 

mach Centrali Drzewn-ej "PAGED" 
specjalna komórka -kontrolna ma:za 
zadanie badać i c:mwać nad racjo­
nalnym zużyciem drewna z pr::e~ 
strzeganiem postulatów oszczędno--

Drewl'lo pr7.eznaczone na 51'fze. 
daż dla wsi pozostaje ~v dyspozye 
czynnika społecznego - Związku 
Samopomocy Chfopskiej i gminnych 
rad narodowych, Do tych więc in­
stytucji naldy si.ę z\vracać o sprze 
daż potrzebnych asortyment6w, 
a nie do .,PAGED". tartaku,czy 
nadleśnictwa, 

Pewnych potrzeb nie da się prze 
widzieć. ale większość przewidzieć 
można. Wiadomo np., że podczas 
żniw połamały się dJ:abilly i lla przy 
szły rok trzeba będzie kupić drągi 
na zrobienie nowych. Albo jesli ze, 
chce się zrobić skrzynię na kartofle, 
będą llP nią potrzebne deski itd. To 
ile gospodarstwo potrzebuje drab, 
nych ilości materiałów drzewnych 
na bieżące' drobne naprawy i remon 
ty, poza nadzwyczajnymi wypadka 
mi, da się w przybliżeniu określić. 

Powierzenie tych fU\1kcji czynni. To samo dotyczy PGR. SOM i 
kowi społec7.lleulu m~ na ,"elu za- spółdzielni produkcyjnych, które czę 
pewn!.enie takiego rozdziału materia stokroć narzekają na braki. bądź też 
łów drzewnych, aby móc je naby- trudności w nabyciu takich, ery' in 

Jaki jest praktyczny skutek? Czy wać według rzeczywistych. istot- nych asortymentów drzewnych, a :r,ne 
akcja ta znaczy. że drewno zMezer nych potrzeb. Gminne rady naro- zawsze zatroszczyły się uprzednio o 
wowane jest tylko Ila jakieś sper:jal clowe Si!, dobrze zorientowane w te zgłoszenie swoich potrzeb tam gdzie 
ne pal1.stwo:-ve potrzeby a "zwykty renie i winny najlepiej wiedzieć co należy, zostawiając to na osŁatni mo 
śmiertelnik" nie może go zupełnie i komu potrzeba. Czy ktoś chce ku ment, kiedy trzeba już było wycho-
dostać? Nie. Wprost przeci.wm~. pić drewno na własne pilIle pctrze dzić w pole. 
Właśnie wszystkie te zarządzenia by czy też na "zapas", bądź też dia Naczelną 'zasadą w gospodarce 

mają za zadanie zapewnić pewne celów spekulacyj!1ych, Te właśM!e arzewnej jest jak l1ajdalej posunięta 
ilości tego artykułu wszystkim tym, momenty zdecydowały . o oddamu oszczędność. Dotyczy to zarówno 
którzy go napr<lwdę i pilnie potrze t.ych sptaw w ręce czynnika społccz tarcicy jak i dre".wna opałowego. 
bują. Zarówno instytucjom państwo ttego. który decyduje o wydaniu ze Zwłaszcza co do tego ostatniego 
wym. spółdzielczym j indywidual- zwoleń na. kUpllO drewna z tartaku ciągle jeszcze postulat oszczędności 
nym odbiorcom prywatnym, a prze czy lasu. Chłopi mogą również .za- nie jest w pełni realizowany. 
de w5zystkim wsi. spo~ajać swoj~ pot:zeby z własnych Po to, żeby organizacja zaopa&ze 

Wiadomo. ~e wid potrzebu.je ~a~ow o .i1e me stOI to [iW sprz.eczno nia wsi w drewno była należycie 
drewna. Potrzebuje desek. bali, kra S.Cl z raCjonalną gospodarką lesną· prowadzolla i spełniała wła§clwe 
wędziaków na różne naprawy i re- Zdarza się, że z jednej strony sły swoje zadania % poźytkięm, zar6w­
mont y, wypływające z potrzeb każ- S7.y się narzekania na brak drewna no dla poszczególnych odbiorców 
dego gospodarstwa, Dlatego też (niemożność nabycia) .l'oclczas gdy jak i całoksztlilłtu gospodarki pań, 
rząd przeznacza dla wsi pewne ilo- tęrel10W~ orga.nizacje sprzedające stwowej, żeby te niewielkie. ale nie 
ści drewna do dowolnej sprzedaży. sygnali~ują l'liewykon:ystanie pełne- wątpliwie na zaspokojenie konieez­
Drewno to jest do nabycia w sk.ła... go k6ntył~~entu. przeznaczonego do nych potrzeb wystarczające ilości 
dach Centrali Drzewnej ,.PAGED", sprzedaży dla ludńości. Winę za taki drewna były ~ pełni i właściwie wy 
która zajmuje się sprzedażą drew- stan rzeczy ponosi bądź czynnik spo korzystane, musi być prowadzona i 
na, względl1ie 'gdzie brak tych skła. lectl\y. który winien bliżej zająć się przestrzegana zasada harmonijnej 
d6w bezpośredniO w tattakae~. Ił tyt'fli tak istotnymi dla. wsi sl'rawa- współl'racy pomi~dzy odbiorcami 
gdy idzie O sl1!ow~ec i ,?pał - w mi. bącilż też sami odbiorcy. którzy drewna. aparatem sprzedaiy ł o­
nadleśnictwach. ~ię nauc~li się le~zc;e k!ero~"ać_ "P~J,9',lll ~zxnnikiem społecznYln. 
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Co pisała prasa łódzka w dn. 17 września 1930 r. 
KRWAWA NIEDZIELA 

W WARSZAWIE 

W dn:iu wczo-rajszym w Warsza­
Wie - odbył się wiec, po którym kil 
ka tysięcy kobiet rus~yło w demon­
stracyjnym pochodzie przez miasto. 

U zbiegu ul. Matejki i Al. Ujaz­
dowskich na tłum wpadły oddziały 
konnej i pieszej policji, masakru­
jąc kobiety. Wskutek salw karabi­
nowych oraz kilku wybuchów gra­
natów policyjnych - ~reg osób od 
niosło rany, "a jeden robotnik został 
;zabity". (Tyle prze.puściła cemz.ura). 

AWANS 
KSIĘCIA WAUl 

Gazety łódzkie podają, że książę 
Walii (przyszły małżonek pani 
Simpson), który "urodził się kapita­
nem" otreymał obecnie tmy nomi­
nacje. Ks. Walii !Został mianowany 
- generałem piechoty, wiceadmira­
łem flo-ty i "marsrzałkiem powie­
trza". 

REPERTUAR KIN Ł()DZKIICB 

Kina łód.zkie reklamują szereg "no 
w;ych" filmów, produkcji amerykań 
skiej: 

"W nOC po ~dradzie" - "Anioł na 
bagnisku" - "Te, które się sprze-
dają" "Ko'bieta 15-letnia" 
"Uwodziciel" - "Złamane serce" -

"Gdy kobieta się zapomni" - "Mia­
sto "rozkoszy". 

Z GŁODU POD POCIĄG 
18-letnia Marianna Baberowska, 

mieszkanka Retkini, r.zucila się · w 
dniu wczorajszym pod pociąg oso­
bowy, ulegając całkowitemu zmiaż­
dżeniu. Koła odcięły niesrzczęśliwej 
nogi i pokroiły tułów. Przyc~yną 
brak pracy. ("Kurier Łódzki"). 

KRWAWE ROZRUCHY 
W BARCELONIE 

Według nadchodzących skąpo wia 
domości, strajk powszechny w Bar­
celonie objął wszystkich robotnili:ów, 
nie wyłączając taksówltarzy. 

Robotnicy wspólnie ;ze studenta­
mi - urządzili szereg demonstracji 
które policja stłumiła pmy ,Pomocy 
wojska. Strajk, z powodU repreSji, 
stosowanych przez gubefhatora -
przerodził się w prawdziwą rewoltę. 
Na kilku ulicach miasta robotnicy 
wśród gradu streałów budują bary­
kady. 

MIASTO TUSZYN PŁONm 
, Ga~ety donoszą IL ostatniej chv.ili, 
że miasto Tuszyn pod Łod.zią stoi od 
godziny w ognią Zapaliły się mia­
nowiei drewniane domy w rynku. 
Kilka o działów straży pożarnej z 
Łodzi ruszyło na ratunek. 

TEATRY 
.P-AŃS'l'WOWY 

TEATR 1M. dTEF AN A J ARACZA 
(uL Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek· 
eanch'a Gergely pt. "Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY l'EA'l'H NUWY 
(ul. Daszyńskiego 34, teL:(81·Sł) 

O godz. 19.15 ,,Bohaterowie dnIa 
powszedniego". 

fEATR "ARLEKIN" 
(ul Piotrkowska 152) 

Niedziela, dnia 17 września 1950 r., 
z powodu wyjazdu na gościnne wy­
stępy do Tomaszowa, tylko jedno 
pl'Zedstawienie o godzinie 19.15 p. t. 
"Sambo i lew". Kasa czynna codzien 
r>ie od godz. 10. 

l'EA'l'lt .. PINUKlO" 

PAN~'fWUW}: 
TEATH PUWS/.ECHN \ 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15 kome'lia 
Al. Fredry "Wielki człowiek do ma-
łych interesów". 

Kasa czynna od god~ 10 - 13 
od 16. 
Zniżki ważne 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
(uL Jaracza 2, tel 217-(9) 

Uziś, o godzinie 19.15 
"Mój Syn", Aleksandra Oergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka· 
mińskiej. 

l'EATH KOMEDI1 l\1.UZYCZNEJ 
..LUTNIA" 

Godz. 19.15 •• Córka pani Angot". 
Ostatnie dni. Zniżki ważne. 

l'J<;ATH LKJ NI .. U~A· 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) (ul. Kopernika 16) 

Dziś, dn. 17 września 1950 
godz. 17, widowisko otwarte 
"Pan Tom buduje dom". 

roku, Godz. 16.30 i 19.30 "śluby mUl'ar-
p. ~'I 5kie", czyli wodewil warszawski Go­

zdawy i Stępnia. 

• KJ[N }\\ 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

"Diabelska grań", dod. "lIilodzież 
w walce o pokój", godz. 14, 16, 18, 
20 
poranek godz. 12 

BAŁTYK (Narutowicza 2~) 
"Stiepan Razill" , dod. "Sesja Świat. 
Feder. Kobiet w Mosh-wie", godz. 
16, 18.30, 21 
pOl'anek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
"Moja miła", dod. "Granica pckoju", 

gorlz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
"Program Aktualności Nr 35" 
(Kronika Nr 38-50, "Mistrzowie 
szybkich wytopów", "Wielki budow 
niczy - Matwiej Koza·kow", "W 
kl'?ju socjalizmu". 

• 
TATRY (Sienhiewicza 40, w ('goro· 

dziej "Milczenie jest złotem", dod. 
"Igrzyska szkół zawodowych w 
Warszawie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
poranek godz. 11 
(Dla mł'odzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
"Przeczucie", dod. "świat mło­

dych Nr 12", godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) . 

WISŁA (DaszyńSkiego 1) "Nasz 
chleb powszedni", dod. "Mazurki 
Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
poranek godz. 11 
(Dla Qlłodzieży powyżej lat 14) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
"Pieśń tajgi", dod. "Rzeka Kama", 
godz. 16. 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 

godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, ' 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
1l..NOSĆ (Natllórkowsklego 16) 

21. 
HEL (Legion6w 2) Kino nie 

C:Z;yllOe z powodu remontu. 
~ru7,A (Pabianicka 178) 

"Wschodnie zaloty", dod. "XXIII 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

"Skarb", dod. "W kraju socjaliz­
mu", godz. 16, 18,'20 
poranek godz. 11 
(Dla dziec; powyżej lat 10) 

I.ACHĘTA (Zgierska 26) 
"Płomienie", dod. "Ceramika wę­
gierska", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

Przem sł C emiczn w 
Kiedy dwa brzegi rzeki połączone czas gazowni, kit6re wraz z (iwiema 

r:~~:r!~~~:r~~:1 ::;;~ j:~~::i B·l~TNI=PIAI~-ąDI"R1KOSpo.ci~GO~" ~~ia~r~~t~::y:~e::;rz:d~~ 
~~~f.liwymj wpływami atmosCerycz •. IBU.I'~PIDS1AWrSIC]AUZMUw PDLSC~ " ~e z:;e~:un~!b~!~Op::~~~~f~ 

Farby i lakiery - to materiał . . . _ z których najważniejsze są działy 
niezbędny dla budownictwa. Farby wielkiej syntezy cltemicznej. 
i lt,~:iel'Y są prOduktem przemy sIu 5 Będziemy więc wytwarzać syn te 
chemicznego. ·69'~ tyczne paliwa. płynne - oleje silni-

Nasze kopalnie potrzebają mate- • ..• kowe i lotnicze, syntetyczny kau-
l'iałów wybuchO\yych do wysadza- czuk - produkty niezmiernie waż-
nia brył węgla. Srodki te wytwarza : ne dla rozwoju motoryzacji kraju, 
także przemysł chemiczny. ·1 a także syntetyczne garbniki, bar-

Fabr<yki włókiennicze produkują . wniki szlacltetne itp. 
coraz więcej różnorodnych, koloro- ".:... Pl'odu~cj~ sztuctaznte~o kkauczuk.U 
wych tkanin - przemysł chemiczny np. wymesle w os nun 1'0 u szes-
dostarcza do nich barwników. Prze· cioleeia. 13 tys. ton. Pokryje to z du 

ł h ~ Ż" nadwyżk"· zapotrzebowam'~ na" mys c emiczny zaopatruje również .. .. 
nasze garbarnie w cenne garbniki.j szego całego przemysłu samoe odo-

Prawie żadna dziedzina gospodar " wego, który w r. 1955 wyprodulmje 
k· . 8" ) 37 tys. samoehodów cięzar' owych I I me może się Obejść bez artyku- ... . . 
łów chemicznych. Musi je mieć roi i." .,' osobowyeh. 
nictwo w postaci nawozów sztucz- . , .1 Podebnie uruchomienie produkeji 
nyclt i środków niszczących szkodni ~.,. ,Ą • Ja ekstraktów garbarskich, podniesie 
ki roślin, muszą je mlee niemal , •. '.~'.. . nie produkcji barwników, czterokro 
wszystkie zakłady przemysłowe. bez .", . . . . .~- ." tny wzrost produkcji farb i lakie-
względu na rodzaj prOdukcji: tak Ii 'ln3·Ć . ' . ~ ~ rów, a' także uruchomienie na wię-
buta, jak i fabry).a czekolady. 7' kszą skalę prOdukcji penicyliny, spe 

,. 2 cyfików witaminowych i różnych 
Leki i środki zapobiegające choro środków owadObójczych pozwoli na 

bom, mydło, artykuły kosmetyczne niż w r. 1936. Wartość produkcji VI r. 1936 ilość ta wynosiła tylko 1,6 wydatne ograniczenie lub całkowitą 
itp., to także wyroby przemysłu clte przeliczeniu na jednego mieszkań- kg. likwidaeję importu w zakresie pod 
micznego. - ca wyniesie w r. 195 225 zł. .Vi. okresie P~anu 6 .- letnieg~ roz stawowych artylmłów chemicznych. 

W latach 1950 - 55 \V-ybudujemy przedwojennych, podczas gdy \rJ r. Wll11ę~ zostanIe takze. ~he~l1czna Potężny wzrost przemysłu chemicz 
i rozbudujemy wiele mniejszych fa 1936 wynosiła zaledwie 26 zł. przerobka węgl~. 15 mlho?ow ton nego w sześcioleciu, to jeden z waż 
bryk chemicznych i uruchomimy 16 Produkcja 100 proc. kwasu siarko wę~la przerobIonych b~dZle w 1"1 nych czynników rozwoju naszych 
nowych, wielkich zakładów, jak np. wego - artykułu wyjściowego ~la 1950 w zakładach che11llcznych. U- sił wytwórczych i niezależności gOJ 
fabrykę kwasu siarkowego w okoli wielu innych oroduktów chemicz- ruchomimy 25 nie czynnych dotych- I podarczej. B. N. 
cach Buska, supertomasyny 'v Na- nych - wzrośnie w r. 1955 trzykro •••• _ •• __ ••• _._._ .......................................................................... . 
kle, sody w Pakości, włókien synte tnie w stosunku do produkcji prźed Z e sportu 
tycznych w Gorzowie, związków a- wojennej. 
zotowych w Kędzierzynie, zakłady Na jednego mieszkanca wyŁwa- E d O 
kokso - chemiczne w Kożlu itp. rzać będziemy w końcu Planu oko I i m i n a CJ' e o g o' I n o po I ski" C h 

W roku 1955 będziemy mieli wła ło 21 kg. kwasu siarkowego, tj. wię . 
sny potężny przemysł chemiczny, o cej niż połowa przedwojennej pro- K I k· h W ' ., P h 
pierający się w poważnym stopniu dukcji USA, na gł~wę ludności, a O ars IC ysclgow ocztowyc 
na krajowych surowcach -,. węglu, tyle sam~ co AngIn w r. 1937. No-
kamieniu wapiennym, gipsie, soli we, wielkie fabryki kwasu SiarkO-I W dniu dzisiejszym 1'0i'pJczynają 
kamiennej i in. wego stosować będą nowoczesne, ~;ę Wyścigi Eliminacyjne l~ Ogólno_ 

Realizacja zadań Planu 6 - letnie wypróbowane wszechstronnie w polskich Kolarskich Wyścigów Pocz 
go uczyni przemysł chemiczny. dru- ZSRR metody produkcji. to\\'~'ch w Obwodzie Łód'~ Nr I. 

9.30, start do wyścigu o godz. 11, w 
11liej~owości Dobrotl,J'l'asa prowadzić 
będZIe przez Dobroń, Pabiani.r.e -
meta w Łodzi w PU7kol Wenecja, gim, po węglu, naszym narodowym Poważnie, bo prawie 8-kroinie w 6hiórka zawodnik6w - pocztow-

przemysłem. Produkcja jego wzro-I stosunku do okresu przedwojenne- ców i pl'aco\Yników "Ruchu" o god.z. l'rzy ul. Pabianickiej 62a. 
śnie w sześcioleciu 3,5 -krotnie w go, wzrośnie produkcja sztucznych '7 rano, przy ul. Daszy11skiego Nr 38. Po z3'kQńczeniu wyścigów 
porównaniu z r. 1949, osiągając war I nawozów. W 1955 r. wytwarzać Odjazd na start nastąpi o godzinie się akademia oraz rozdanie 
tość <lkoło 5694 milionów zł. przed- będziemy na kazdy hektar ziemi or _________ _ 

w~j,e.~~~c~' tj. siedem razy Wi::j:~ej .~:,_14_.,5 ,, ~g, .~Zy_s~t~~0.~.:~.~~. = ... ~ Chcemy wygrac I 

odbędzie 

nagród. 
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RADIO 

Program na niedzielę, 17 września 
1950 r. 

6.50 Początek ,audycji. 7.00 Audy­
CJa dla wsi. 7.15 Wesołe melodie. 
8.00 Dziennik poranny. 8.25 Zespoły 
wokalne. 8.55 Audycja SKRK. 9.00 
Muzyka organowa. 9,30 Ulubione me 
lodie. 10.00 Skrzynka ogólna. 10.20 
Felieton literacki. 10.30 "Wieś tańczy 
i śpiewa". 11.10 (Ł) Audycja z cy­
klu: "Od naszych korespondentów". 
11.2 (Ł) "Warszawa w piosence" 
11.45 (Ł) Audycja dla wsi. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.04 Przegląd 
czasopism. 12.15 Koncert. ' 13.00 Po­
gadanka. 13.15 Audycja regionalna. 
14.00 "Pleban z Chodla" - 11 odc. 
poematu Sto Skonecznego. 14.20 Me-

Ilodie ludowe do tańca. 14,45 "Dwie 
humoreski". 15.00 Stare piosenki ro 
syjskie. 15.15 Słuchowisko dla świe­
tlic dziecięcych. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.20 Koncert chóru p. 
k. wl. Oćwiefi. 16.40 Muzyka. 16.50 
Audycja historyczna 17.00 Koncert 
orkiestry rozgłośni pomorskiej. 18.00 
Słuchowisko pt. "Sprawa Anny Ko­
sterskiej", 19.00 XXII aud. z cyklu: 
"Stanisław Moniuszko". 19.30 "Wę­
gry przemawiają do Polski", 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) Kon-
cert życzeń. 21.00 "Melodie świata". 
22.00 (Ł) Muzyka taneczna. 22.15 
Wiadomości sportowe. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.15 "Na dobranoc". 

o dzisiejszym spotkaniu z reprezentacją FSGT 
Hala Włókniarza na Widzewie jest I rzuty, ćwiczenia na równowaznl. 

już ~rzygotowana na przyjęcie za- JakŻe płynnie i lekko wykonują je 
w?d~lcz~k FSGT: P~zybrana czer- poszczególne zawodniczki. Opu­
Wlemą. l f/aqaml ZWIązkowymi wy- szczamy halit Włókniarza z przek.Q­
gląda lmponująco. naniem, że na pewno nie sprawią one 

Ze środka sali usunięty został ring, zawodu łÓdzkiej publiczności. 
a na jego mieisce ustawiono llIZyrzą U '\ ł' \ ') 
dy .g~rnnastycznc. Jest .więc równo- 1\ O los,ame mIs (lem' 
wa~nla, poręcze, kozły ltp. • 

Zawodniczki francuskie przyjadą W niedzielę, 17 bm" na pływalui 
do Łodzi dopiero dzisiaj, ale nasze przy ulicy Łazienkowskiej, c.dbędz1C 
reprezentantki bawią tu już od piąt- sie spotkanie, decydujące o tytule mi 
ku. Trzeba jednak przyzna':, że cza- strza Polski w pHce wodnej, pomię 
su na próżno nie tracą, znaczną część dzy Stalą (Ostrowiec), a Polonią. z 
dnia zajmują im bowiem ćwiczenia. Bytomia. 
Właśnie w dniu wczorajszym od· • 

wiedzlliśmv je w czasie przedpołll- .Obie drużyny w toku 1'0~~J'y\V('k o 
dnioweg3 treningu aby zapytać co ~l)~~~l'Zost\Vo. uzyskały ,lednakową. 
fi śla o dzisiejs~ym spotkaniu z re- llosc punkto,,> zaternmecz,. l,to".;r ro 

y . . t 'a FSGT I ze!l"rany będZIe w Warszaw, ~, Z:l'lC\!y 
prezen aCJ " d' t·t l . . .. l l ,J • 

_ Pomimo zm~czenia związanego uJe.o y u. e l . l~l.O\;:ll z.O~Y, . J,."ZIP 
z ciągłymi startami - informuje nas clo uzyskama 10z"tlzyga.1ącego wy­
w imieniu kolcżanek Janina Ku- lI1:' u . 
rzanka - jesteśmy jak najlepszej Kalendarzyk imprez sportowych 
myśli odnośnie wyniku spotkania. 
Chcemy wygrać, tak jak to już raz 
miało miejsce w czasie naszego po­
bytu We Francji w bieżącym roku. 
Szkoda tylko, że nie może startować 
na skutek choroby nasza mistrzyni 
Helena Rakoczy oraz Wilkówna. 

- No, ale zaniechajmy raczej 
wszelkich ptzewidywań... bo to po­
dobno przynosi pecha. Jedno jest 
tylko pewne, że walka będzie zacię­
ta i o wyniku zadecydować mogą 
nawet ułamki punktów. Jeżeli cho­
dzi o skład naszej reprezentacji, to 
przedstawia się on następująco: 
Marcińczak (WI. Kraków). Wcisło 
(Wł. Kraków). Kanikowska i Łu­
komska (Stal PoznB1'l.). Skirlińska, 
Reindlowa, Krupianka (Ogn. Kra­
ków), Kurzanka (Górnik Rarllin). 

Trening trwa dalej. Skoki, prze-

° godzinie 17 w hali Włókniarza 
na Widzewie zawody nimnastyczne 
kobiet, w których udział wezmą re­
pl ezentacja FSGT i CRZZ. 

Na stadionie Włókniarza o godz. 
15 w rozgrywkach o mistrzostwo 
drugiej ligi (grupa zachodnia) spot­
kają się zespoły Widzewa i Włók­
niarza z Chodakowa. 

Za,;"ody o mistrzostwo kl<lsy A 
okręgu łódzkiego. Godz. 1 t stadion 
ŁKS Włókniarza: ŁKS Włókniarz J fi 
- Unia Zgierz. Godz. lG.:lO na boi­
sku Związkowca w Parku Ludowym: 
Zwiazkowiec - Stal :i.ychlin. 

W sali przy ul. Piot~kowskiej 291· 
295 onodz. 18 odb<::rizie siq mecz za­
paśniczy o mist rzos two klasy A 0-

krqgu łóc1zki f' !ło pomipdzy zcspołan,i 
ŁKS Vvłóknia rza i Unii Z E' 70le rza. 

"Pan Prokouk i S-ka" (Progra.m 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.30 a mar Schacht - amerykański p piłe G Ł o 8 I 

Organ 1.6dzklego Komitetu I Woje­
w6dzkleg. KomUoto Potskh'j Zje­

dnoC'loneJ ParIII Rohotnlczej poranek godz. 12 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ~ 

(Dla dzieci powyżej lat 7) _______________________ ---__________________________________ ' 
R " d D S D l e: 

KOLEGIUM REDAKCYJN& PRZEDWlOśNIE (Żeromskiego 76) 
"s· S Orzeł zaginął", dod. "Jedna 
h wielu", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilitlskiego 178) 
"Pustelnia Parmeńska" II seria, 
docl . "Budujemy rudowęglowce", 
godz. Hi, 18, 20 
(Dla mlodtieży niedozwolony) 

REKOHD (Rzgowska 2) 
"Sumienie", dod. " W piaskach sta 
rożytnego Chol'ezmu", godz. 16, 18, 
20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 
"Muzyka i miłość", dod. "Torpedo 
- DY'l1amo", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

-iI'YLOWY (Kilińslctego 123) 
"Dwie brygady", dod. "Korea", 
godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) "Oddział Z 
_ 8", dod. "Julia.n Mal'chlewsiki", 
godz. 16, 18, 20. 
<DLa młodzieży powyżej lat U) 

Wyrokiem sądu niemieckiego w 
Lueneburgu, Hjalmar Schacht, jc­
de'n z głównych budowniczych hille 
rowskiej machiny wojennej został 
ostatecznie uniewinniony. Pełne 
przywrócenie praw obywatelskich 
i zezwolenie na zajmowanie wsz~l 
kich stanowisk w służbie rządowej 
i publicznej "dobrze zasłużonemu" 

. przedstawicielowi wielkego kapi. 
tału niemieckiego nabiera szczcqól 
nej wymowy w okresie intensyw­
nie realizowanej przez imperiali­
stów amerykańsk.ich remilitaryza­
cji Niemiec Zachodnich. 

Kim jest Hjalmar Schacht? 
Na widowni politycznej Schacht 

ukazał się w okresie pierwszej 
wojny światowej, kiedy, jako "dy_ 
rektor Narodowego Banku Belgij­
skiego" w okresie okupacji Belgii, 
opracował naj doskonalszy na owe 
czasy system łupienia Belgów. 
Pierwszy finansowy plan Schachta, 
'dotyczący stabilizacji marki nie­
mieckiej ujrzał światło dzienne w 

r. 1923. Plan ten dał mu w sfe­
rach finansjery przydomek "cza­
rodzieja finansowego" a w Niem­
czech stanowisko prezesa Banku 
Rzeszy Wynikiem jego machina­
cji na tvm stanowisku było po­
ważne zm niejszenie zobowiązil.ll 
Niemiec z tytułu reparacji i uzy­
skanie od Stanów Zjednoczonych 
olbrzymiego kredytu w wysokości 
800 milionów marek w złocie. 

Do gmachu Banku Rzeszy powra­
ca Schacht po pewnej przerwie, w 
r. 1933, po zagarnięciu władzy przez 
Hitlera. Ceniony w sferach NSDAP 
jako członek posiadający zaufanie 
City i Wall Street, Schacht obej­
muje w r. 1934 w gabinecie Hitle­
ra tekI' ministra finansów. Nowe 
jego machinacje na tych stanowi­
skach przynoszą hitlerowskim 
Niemcom kredyty na 7brojenie W 
wysokości 25 miliardów marek. 

Wiedząc, kiedy trzeba ustąpić 
- Hjalmar Schacht podaje się clo 
dymisji w r. 1939. Pożegnalny list 

• 

Adolfa Hi Ilera do S"hachla wiąże 
nazwisko jego z "pierwszą epoka 
narodowego odrodzenia i wielkości 
paóstwa niemieckiego". 

Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej Hjalmar Schacht, zbro­
dniaTz wojenny, wSpółodpowiedzial 
ny za zbrodnie faszyzmu nip­
mieckieqo w Europie, ofiaruje 
swoje usługi amerykańskim orga­
nizatorom nowej wojny. Zamiast 
otrzymania zasłużonej kary zostaje 
on wypuszczony na wolność, a 
obecnie całkowicie unieWinniony i 
oczyszczony od wszelkich grze­
chów. Tego wymagała "sprawie­
dliwość" amerykańska, która w 
ludzkim języku nazywa się intere_ 
sem amerykańskich podżegaczy 
wojennych. 

W interesie tej samej "sprawie­
dliwości" rząd francuski prześla­
du je demokratów hiszpańskich; w 
Japonii wypuszcza się na wolność 
90 zb,odniarzy wojennych. 

W imiq tej .. sprawiedliwu!:( iU 

wypuszcza się z więzietl zbrodnia· 
rzy wojennych w rodmju Ftickd i 
powołuje się ich na odpowiedzialnp 
stanowi.ska. Kolel,cja zbrodniarzy 
wojennych w służbie imperializmu 
amerykańskiego powiększy się nie 
długo o jeszcze jedną kreaturę -
Hansa Fritsche, b. qlównego ko­
mentatora radia hitlerowskiego i 
dyrektora w goebbelsowskim mi. 
nisterstwie propagandy, który w 
końcu września zosta.nie przedter. 
minowo zwolniony z więzienia. 

Przygotowując nową wojnę, im­
perialiści amerykańscy zbierają 
specjalistów od wojny, masowych 
mordów i ludobójstwa. Szczegól­
nie wysoko cenią oni byłych współ 
pracownij{ów Hitlera. Uczciwi lu­
dzie na całym świecie z odrazą pa­
trzą na ten proceder amerykański, 
dokonujący się pod szyldem "spra-
wiedliwości". K. D. 

T. I e r o n y. 
Re(\aktor Daczelny 
Zastępca red. nac%elrego 
SekretaI'% odpnwledz1altQ' 
Dział partyjny 

Dział korespondentów robr!­
n!czych I chłopskich orA! 
rerlak nrÓw rnzetek 'ch,n-

118-14 
218-23 
119-0~ 

218-18 

nych 110-42 
Dzlal mu!ac,1 223.29 
I:2:181 mIejski I sportowy 254-21 

'ReWD •• I 11 
Dml ekonomiczny 218-11 
,>z1ał rOlny 254-2J 

wewn. 8 
Re(\.kcJ~ nocn: 172-11 

Kolporł.L 

Łóc1t, Piotrkowska 10, teJ. m-22 
AdministraCja 260-42 
Dmł ogłoszeil: t-ól1t, Piotrkow-

.ka 10ła, teL Ul-50 I U'.75 
Wydawca BSW ,,Prasa" 

Adr. Red.1 Ł6d~, Piotrkowska ... 
m'cle piętro. 

Druk. Zakł. Grar. RSW .. prua~ 
1.6d:t, aL Zwlrkl 17, &eL lOG-U. 

Prenumerat, p1'2l)' lmUJ., 
PoP.Jt, ,..RuCb·· n. konto P.K,O 
Iq'r. vn-&IID.. 

Dl - 235,1 1 
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